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P^żegląd polityczny.
M c ł w — CJ- Pa PieŁka sp ra w iła  fo rm a lny  po­
pod D 8wioeie l ibe ra ln o -b ez w y zn an io w y m , k tóry  
We ńfS7 n ieog ran iczone j  w olnom yślnośc i
'tych ®tk iem, a więc i w k w es t jac h  re l ig i j -Dych “ 1° LK &m’ a w ię? * w kw estj a c h ' r e l i g i j  
^ * ' e ń n i f 0a n ie n a w iść  do ka to licyzm u.

cała 1 y ^ 0w sk’e — a z n ic h  się sk łada  p ra -  
ae ukrn p ra sa  ®u_r 0Pej ska —  za d rża ły  ja k b y  zla- 
nioSf .P eilj' D zis ie jsza  w łoska  poczta  n ie  przy-  
ejr Qi Jeszeze tych  dzienników , k tó re  tą  a l loku- 
nie^i' Zawodnie trosk liw ie  się za jm ę, ale pocz ta 
chś* '^ a zaw iera  sam e ty lko  w ezw ania  do Wło- 
^ ab^ i p o w i e d z ^ i  P ap ieżow i s łow am i wy. u C U Ł 1 C 1 A  -L a p i C i U W l  f e i U T Y ł i U l l  Y i J -

*zya przez W ik to ia  E m a n u e la  po zajęciu 
i t„ • riCi siamo e ci r e s t i a n i o +■■■1 ^  z°stan  Smmo e c* res^ a m o “ ( J e s te ś m y  tu

^łoeh  5  * zg ]ędem żydow scy  dz ien n ik a rz e
egów 1 ^ Ea/ ' 0(H  oczekiwoń sw ych  n iem ieck icn  

Pizeraf]'- • l us ê *m y pew ni,  że k rz y k n ą  oni 
ten, j a^  'Vlfa ci c'atno e ci resiiam o l  —  a g łos  
Demska Ył̂ 'i ê b u rzy  je s ie n n e j  ob iegn ie  ca łą  kulę 
*®by krźyk° 8b lldan i0®ć żydow ska w y m ag a  tego, 
przez ( jg2 J, ^ n « g o  żyda w n e t  by ł  pow tórzony  
^°’ ^ U l ,  k*ch żydów  unisono . Lecz m ów iąc—■ *-*°-linv "  żydów  c
-Jm razein Zr°bić m a łe  zas trzeżen ie  : n ie  m a m y  
wJz u an ia -118, m YŚli wyznawców  m ojżeszow ego 
błśyjnir„ ’ Jfiiko tak ich ,  lecz m ówim y o ty m  ol-zyuiim ’(.> a . tak ich ,  lecz m ów im y o ty m  ol- 
, z°fja ż jd  ludzi,  k tó ry ch  e tyka,  m yś l  i fi-. ° lja i ,  - m a z i ,  Ktorycn e ty aa ,  m ys i  i n- 

. Wska w ychow ała  na  bezw yznan iow ych  
karai j r  ’ Sw.°ją d ro g ą  p ra w d ą  je s t ,  że k ie ro w n i-  
zaizn 1 “ (zn ikam i tego obozu są w yznaw cy  mo- 
62;koła e 1 z re sz tą  być m u s i : kto s tw o rzy ł

j  ,0zoficznąf te n  w niej przewodzi,  
ten ojj- l lak ’ — choć bardzo  wiele  znaczy  dziś 
ttiew, L “ ezw yznan iow o - l ib e ra ln y ,  —  znaczy 
Wie gf. 1 G ło s k a  d y n a s t ja  i ro zsą d n i  mężo- 
i swej -U ” 7̂ ocb, szukając  r a tu n k u  d la  niebie 
1  fcą t w }CZJ ZDy' ■ “ ° ^  ufil uc*hać g łosu  Pap ieża .  
Wy j ®utualnością  liczy się  obóz bezw yznun io -  
K ' Ri f 0clsuwa P ap ie żo w i in n e  dążen ia ,  żą d an ia  

°* omne, że w łaśc iw ie  żą d an iam i  n ie  są. —

zre sz tą  zdrow ie tych  osób szczegó lnych  trosk  
je szc ze  nie budzi.  W ięc też ks. B ism ark  w tych 
d n ia eh  w yjeżdża do E r ie d r ic h s ru h e ,  skąd  nie 
p rzybędz ie  podobno na  po s ie d ze n ia  p a r la m en tu ,  
k tó ry  znów się zbierze 7. cze rw ca  i będz ie  się 
za jm ow ał p ro jek tem  o now em  opodatkow aniu  c u ­
kru ,  a po tem  nowemi p ro je k ta m i  w zg lę d em  A l­
zacji i L o ta ryng ji .

U kaz carski,  zakazujący  cudzoziem com  p o ­
s ia d a n ia  z iem i w K ró les tw ie  P olak iem , n a  L i ­
twie, W ołyn iu ,  U k ra in ie  i w k ra ju  N ad b a ł ty c k im  
sp ra w ił  w P ru e ac h  p rzygnęb ia jące  w rażen ie .  
U w ż a j ą  ten  ukaz za odpow iedź na b an icy jn ą  
akcję p ruską .  Ź le uw ażają ,  n iew łaśc iw ie  ocen ia ją  
jego  znaczenie ,  bo ty lko  odpow iedzią , czyli ro ­
dza jem  zem sty ,  on n ie  j e i t .  J e s t  on w yrazem  
pow szechne j dziś dążnośc i  do odgran iczen ia  się 
od in n y c h  narodów  ja k im ś  ch iń sk ie m  m u re m  —  
dążnośc i ,  k tó ra  p rzy sz ła  n a  zm ian ę  w ybu ja łym  
has ło m  o b ra te r s tw ie  panu jących  ludów  kosz tem  
spokoju  i p raw  ludów  n ie szczęś l iw ych  —  je s t  
w yrazum  dążności,  k tó ra  się zrodz iła  z etyki 
b ism arkow sk ie j .  J e d y n ie  tylko pod tym  w z g lę ­
dem  carsk i ukaz może uchodzić  za odpow iedź n a  
b an icy jn ą  akcję P ru s ,  że one w E osji  m a ją  b a r ­
dzo p o ję tn ą  uczennicę .

Korespondencje.
W ie d e ń  20 maja. 

delegacji austrjackich 
gorzelnianych zebrało 

S a p i e h y  pod jego

Cel i Ł 1 o Łtjiuauiaiii
Poka^ 0 m a n e r r u  j ( «t j a s n y  : idzie o to, żeby

-4-c  ja k ie  sk ra jn e  u s tę p s tw a  Kościołowi i■^Poaf I ““■‘7SJ" iŁUBUlUłOWl ]
'Um i S toIicy b y łyby  zgodne  z ta k  zwa- 
bę u .d u c h e m  czasu.* W ięc oto, w RziannlLaab 
(../Wyznaniowych z n a jd u je m y  te leg  

cef4/ . '®  i ib u ty c z n ie ,  a tej t reśc i  p rzy p o m in a-
strnn ^ eezne bajki o ja k ich ś  n ie p rz e je d n an y c h

ej
8 t r °O n i  7 ' “ ' “ °  “ “J 111 1 j a W W c
sPrawjł W|te^ w W atykan ie :  „Mowa Papieża
êJ J f n a w W atykanie ogromne wrażenie —  te

fi r» i J6 DP TT Inn A » J .. L W , ~ __ J   L^ HiunGuiG to
®ziałejTQ Pewien żydek-korespondent. — Dowie-
uych, t  od osób bezwarunkowo kom petent17 ie  V _vbuw MbAwaiuniunu ł ULli pc tu U l
stowić n a  całk Papiezką  L e o n  X I I I  cliee po 
®bce więcej o d m ie n n y m  punkcie .  On nie
praw m unars r  utlJ,c^  zastrZbżeń  co do «wy cb 
a sowa, wyrze • kw estj?  #wieckieS0 Pa.nr aowa, w y s z e t ' ' ^  KWestJ? świeckiego panowania 
,ało hasłem *ra si? stanowiska, które się wyra- 
Zuie j p ossum us , a na tom iast  wyra-

Chce h Cłl.ce broczyć do zgody i po- 
stWa, jak . ? niezależnym od każdego mocar- 

swub 'ri1 Wszyscy jego poprzednicy, chce 
7 najttiniei ’• ° dP°wiednią dostojeństwu, lecz 
i on oR; nie m yśli o świeckiem panowaniu.jj ■ ft Drr.^L/. . . .

b

o s i a  o s w i e c K i e m  p u u u w i i m u
bie z ^  • ^ o ^ 6! to m a  dać może rz ą d  wło- 

r°Zunina Z®. W  oi§ Kzym u i to byłoby je d y n ą  
/ozwa-uj oopowil-dzią tego rząd u  na  pap iezk ie  
?dka- . ’ r e sz*,4 ■— czytam y vr ty m  te leg ram ie  

kuj k>6Ł l0^ b t a  —  rz ą d  włoski nie odozwie 
r®śli dopóki P ap ież  w yraźn ie j  n ie  o-
‘'d n a , D  1.ż^d:*b- Kiedy co do n ic h  nie będzie 

.«P o ć  P 'Wości, n a te n c z a s  m ożna  będzie  po-
D°«l»olsfU.? 5'rack poręcza jących  niezawisłość 

z, 1 fc) Stolicy*. Cz; celnicy się dumy- 
es$e P®w’ne, że ten  te le g ra m  p rzyn ios ła  Nowo,

z don ie s ień  p e te r sb u r sk ic h  d z ie n -  
]/ ^ e h  p r 2J g ° ‘0w uje  się cnyba  ja k iś  zjazd p an u -cv c h  '•'j « uj.c się cnyDa ja k iś  zjnzu p»uu-
Kfól I(j;ina b a łk ań sk im  pó łw yspie  w K rym ie .  
»«kuj «  Po jechał  ju ż  do swej żony, zam ie-

3 C Ł fs k i  n a J u p  nr T.iwrflflii TTrńl i k r ó l o w a
^U3»c ♦ juz  ao swej Liimic-

?r®ccy  ̂ ' '^ rsk i  p a łac  w Liwaclji. K ró l i królowa 
rn" t a & la k ^6 k s iążę  czarnogórsk i,  n ie b aw em

ZaWlfort DTrKEtr tn I 11 rł TT W mÓtffl.-U kon&m zawitać B y łoby  to te d y  coś w rodza- 
(a tvm ie tu  t r ó ló w  europejsk .ogo W schodu, aI JK1 r.    - i ł.!-!iekaw °.Dgres ie  ca r  by łby  duchem  obycny. 
rzecjeż Zja,w' 8t o  ! —  ciekaw e tem bardz ie j ,  że 
! w r .  n ie  m a  żadnej rac ji d la  Sern ji  i
y jskictrnCl°bać się  pod n a d w e rę żo n e  sk rzy d ła  ro-

6 orla.

n% kułóft IK rem ia um ieśc iło  n iedaw no  szereg  
karz-p> ° s z P‘Ogach n iem ieck ich  w Ka-sji. 

W Poii j i 0 ° n_° rz ą d  n iem iecki o to, że m e  tylko 
l®st i ’Wej n a ró d  p rze konan ie ,  iż szp iegostw o  

'ę tym  p a t r jo ty cz i  ym  obow iązkiem , ale 
że rocznie w ydaje  szośó i p ó l  m il j„n a

ęm. , w i ----------------------- ^
bftdto “ ym p a t r j o ty c z .y m  obowiązkiem , ale 
tbarpl; że rocznie w ydaje  szośó i >ó| miljoni 
rzv . z wolfickiego funduszu  n a  szpiegów, kto2V . “ n a  oŁpi^guw, KtO-
C  8l5 rekrn  tują z w ysokich u rzędn ików , once- 

’ uczonych , a r ty s tów , dam  wielkiego św ia ta  i 
Sty. pó l iw ia tka .  W szy s tk ie  te  szpiegi sk łada ją  
San r a P or.*'u- w o jskow ym  pe łnom ocn ikom , am ba-  
'■ki r °.m  * konsulom . —  Otóż u t rzy m u ją  b e r l i ń -*0 Ulemo   i.1. 7 • ,Ta’ ’ u J v c
s ^  P*śma, ze wszystko  to j e s t n i e c n e m  oszczer- 
O a a rni w ie ru tn y m  fałszem . N iem niej j e d n a k  
1,.“U IUemiepki
4 j  , _ "j  luuuiiiiGj jvunun
SzstD n iem iecki o b raz i ł  s ię  tak  m ocno tym  fał-  
saó, po lecił  sw em u  p e te r sb u r sk ie m u  am ba- 

°Wi wytoczyć proces N owem u W rem ieni.

^dzki z' e s ty dz iew ią ty  r ep u b lik ań sk o - fran -  
Ere . g ab inb t  będz ie  się n a z y w a ł  g ab ine tem  
Zro L ‘n6ta- bak rzeczy  dziś stoją, a je ś l i  się n ie  
8abin g t ’ '  j '  i eś!i E rey c in e to w i  u d a  się założyć 
die - t o  j e s t  n adz ie ja ,  że przez  k ilka m iesięcy 
' -lecjj spoiroju s to sunk i francuzko-n  a-

r liua !rbet te  —  w y szu k a n y  i pos łany  do 
Posteru • -^ez P re y c in e t ta  —  zo s tan ie  n a  swym 

ba^_ u ’ a Przy F reyc inec ie  n a w e t  B o u lan g e r
będzie n iebezp ieczny .

1 ^ d o j  ir!’n ? .d °noszą,  że cesarz  W ilh e lm  naj-  
/fystość r„ , n ie j n je po jedzie  do K ie lu  n? uro-
U°r8kieeo ? zP°®z§cia robó t nad  p rzekopan iem  
j l6ln d ó b r  ana  ®tan jego  zdrow ia , lubo cał-
t 5̂ Cl%żliwp -  i 8 . P oz,I ż ^  ja d n a k  n a  ta k  d ług ie  
■.0lln Podrożę N ie  po jedzie  także nas tęp c aL ,  ani 5 D- , po jedzie  także nas tęp c a

z królowe! Mb ’ ari1, do L ondynu  n a  ju b i -  
J d la  swej cho roby  g a rd la n e j .  A le

pa-

i

D ru g ie  posiedzenie  
T ow arzys tw  ro ln iczyeh  i 
się u J E .  ks. k  d a m a 
p rzew odn ic tw em .

J E .  ks. A d a m  S a p i e h a  ozna jm ia ,  że 
p rz y b y ły  z K ra in y  d e leg a t  p. P u n t s c h e r t M  
prof. g o rze ln ic tw a  K  r  u y  s biorą u d z ia ł  w  zg ro ­
m adzen iu .

P a n  P  r  o m m e 1 odczytu je  p ro tokó ł  
p rzedn iego  zg ro m a d ze n ia .

P a n  P u n t s c h e r t  p rzecnodzi poszcze­
gó ln e  p y ta n ia  n a  po p rze d n iem  zgrom adzen iu  
d y sku tow ane  ze s ta n o w isk a  K ra iny . —  S tan  g o ­
rzelń  w K ra in ie  Znajduje się  w n a d e r  op łaka-  
nern położeniu ,  a w yda tk i  w y n o szą  o wiele  m nie j,  
j a k  w C zechach .

P ro t.  K r  u y s rozb iera  u chw a ły  na  p o p rze ­
dn ie m  zg ro m a d ze n iu  powzięte .

Z g ro m a d z e n ie  p rzechodz i  do ro zp raw  nad  
podatk iem  konsunm yjnym .

P a n  W e n k e  odczy tu je  odpow iedzi.  M o­
nopol b y łb y  d la  ro ln ików  na jp rz y jem n ie jszy m ,  
bo u s ta n o w iłb y  s ta łą  cenę  wódki i z jedna łby  
panotw u znaczny  docLód. —  Życzy  sobie, aby 
rząd  s tu d jo w a ł  sp raw ę  m onopolu ,  obaw ie się 
boi em dalszej zn iżk i  cen  sp iry tu su .  — P ra g n ie ,  
aby  n ie  ta rg ,  a le  w p ó źn ie j .ze j  chw il i  r z ą d  Dył 
w s ta n ia  ocenić, o ile monopol j e s t  w y k o na lnym .

P y ta n ie  rządu  je s t  n ie jasnem , n ie  wie się 
bowiem, czy się m a  docz y n ie n ia  z u z u p e łn ia ją cy m  
poda tk iem  konsum cy jnym , czy ze zm ianą  s y s te ­
mu. —  Obawia s ’ę, że po d a tek  k o n su m c y jn y  nie 
p odn ies ie  ceny. — P ro p o n u je  j e d n a k  m im oto 
aby oświadczono się  za z a sa d ą  p o d a tk u  k onsum - 
cyjnego.

P a n  S t a r  o w i e j  s k i nic n i e m a  p rze ­
ciwko zasadzie  p o d a tk u  k o n s u m c y jL e g o , ale 
woli obecn .e  ju ż  u ta r ty  sys tem  od nowej a n ie ­
pew nej zm iany ,  k tó ra  w ym aga łaby  znowu k o sz ­
tów  w p rze ro b ie n iu  g urze ln i i w iększego  po­
s tępu  w apa ra ta ch .  —  K o n tro la  przy  sp rze d aż ach  
by łaby  d la  g o sp o d a rs tw a  b a id zo  uciążliwą.

P .  J a  b n  p rze m aw ia  za poda tk iem  kon- 
sum cyjnym . Można takowy u rządzić  w sposób 
d la  ro ln ic tw a  ko rzy s tn y .

P. A l f o n s  C z a j k o w s k i  w n ed e r  
p rzedm io tow em  p rzem ów ien iu  w ykazuje ,  że nie 
za każdym  podatk iem  konsum cyjnym  m o ż n a  się 
ośw iadczyć.  —  P od  tym  w zg lędem  n ie  p rz y ­
ją łb y  ża d n y ch  zobowiązań, bo to rzecz nieobli-  
czona i n iebezp ieczna .  —  Z góry t ru d n o  p rze ­
w idzieć, ja k im  będzie  te n  k o n su m c y jn y  podatek .

P a n  W e n k e  w ykazuje ,  że t r ze b a  nad  każ- 
dem p y ta n iem  p rzep row adz ić  dyskusję, bo cz łon­
kom a n k ie ty  miło  będzie u s ły szeć  życzen ia  
legacyj Tow arzystw  gospodarsK ieh ,  które 
dla n ich  s tanow ić  n u d e r  c e n n ą  in fo rm ac ję .

P o s e ł  A d a m J ę d r z e j o w i o Z  podi si, 
że zaprow adzenie  p oda tku  k onsum cy jnego  w G a­
licji nas trę cz a  pew ne trudnośc i ,  bo w Galicji 
is tn ieje  p ro p in ac ja  i j e s t  in te g r a ln ą  czynnośc ią  
h ipo tek i.  —  T ru a n o  prze to  w drodze p raw odaw ­
czej obciążać to praw o, k tó re  i tak  ju ż  j e s t  ob- 
c iążonem  tak  d ługam i h ipo tecznem i jak i po­
datkam i.  — S podziew a się, że in n e  T o w arzy ­
s tw a  ro ln icze  zechcą  to u w z g l ę d n i ć  i tylko nie 
sp rze cz n e  z p raw em  p rop in ac y jn em  nurm y za­
p roponu ją .

P. W ł o d z i m i e r z  K o z ł o w s - i .  P o ­
d a tek  k onsum cy jny  m oże być w zasadzie s łu sz ­
nym , ale s łu szn o ść  jego  "w p rak tyce  zależy od 
s to p n ia  u w z g lę d n ie n ia  ro ln ic tw a  w no rm ach  
p raw o d aw c zy ch  i od sposobu w ykonani" ,  -  a 
czy w d a n j m  raz ie  udałoby  nam  się rękojmie 

tych  k ie ru n k a c h  u zy sk ać ,  za leżeć znów bę- 
s topn ia  rezerw y, ja k a  w obec każdej 

zm iany sy s tem u  zachow am y. P odatek  itonsum- 
cy jny  m noży  a rm ję  o rganów  skarbow ych, a go ­
spodarz  k o n te n t  j „ k  i c h  n ie widzi. —  W  Bosji 
p o d a tek  te n  zn iszc zy ł  go rze ln ie  rolnicze, we 
F r a n c j i  daje powód do ciągłych za ta rgów  m ię ­
dzy w ła d z ą  a p ro d u ce n tam i .

P. W e n k e .  M ożna obw arow ać rolnictwo 
n a  p o d s taw ia  p e w n y c h  ok reś lonych  w arunków . 
T rz eb a  p rzypuśc ić  ew en tua lność ,  że się obecny 
sy s tem  n ie  da u ra tow ać .  —  R ozdzielenie podatku 
n a  g łów ny  w  ra m a c h  obecnych  i n a  u z u p e ł n i a ­
jący nara z i ło b y  p a ń s tw o  n a  s t ra ty  z powodu k o ­
sz tów  nadzoru .  —  B ^ d  chce powiększyć doc;b - 
d7- ~  T rz e b a  p rze to  lom yśleć  o tem, } 4  J*/T 
mu wskazać źródło, d a lsze  obciążanie produc 3n ta  
je s t  szkod liw em  i d la  dochodów  pańs tw ow ych  i 
. la  p rodukcji .  —  N ależy  p rze n ie ść  podatek  na  
konsum en ta .

P. S t a r o w i e j s k i  zaleca w ie i -ą  eg l? - 
dność w tym  k ie ru n k u  —  n a  lepsze się 
z n re n i ,  a n a  gorsze  m oże się  zmienić, 
pozostać  w r a m a c h  obecnego  system u.

de-

w 
dzie

P. J a h n .  J a k a ś  decyzja  pod tym  w zg lę ­
dem je s t  koniegzną ,  bo przecież experci m uszą  
odpowiedzieć na  p y ta n ia  przedłożone ankiecie .—  
Nie podzie la  zdan ia  o n iebezp ieczeńs tw acń  po­
d a tku  konsum cyjnego .

Prof.  K r  u y s .  P o d a te k  k o n su m c y jn y  d a ł ­
by się u rządzić  w sposób  d la  ro ln ic tw a  n ieszko­
dliwy, to zależy od odnośnej ustawy

P o se ł  A b r a h a m o w i e  z. S ą  rozm aite  
rodza je  p oda tku  k o n su m cy jnego  od okowity. —  
N iek tó re  no rm y  był_ by d la  p red u k c j i  bardzo  
n iebezp ieczne ,  • u t ru d n ia ły b y  p a ń s tw u  nadzór ,  i 
ni* dałyby  ręk o jm i odpow iedn iego  podw yższen ia  
dochodów. —  W ie lka  o su u ż n o ść  pod tym  w zg lę ­
dem je s t  w sk az an ą .  —  A n i  angażow ać  się, an i  
w iązać  sobi i rąk  nm możemy.

p p .  E i s e n s t e i n ,  J a h n  i B a u e r  
p rze m aw ia ją  za p o d a tk iem  konsum cy jnym , ale 
tylko za takim , k tó ry b y  d la  ro ln ic tw a  n ie  b y ł  
szkodliwym.

P. W ład . C z a j k o w s k i  dodaj*  do w n io ­
sku  W e nkago  : „P o d a tek  konsum cyjny  dopuszcz* 
Z grom adzen ie  w  zasadzie*  popraw kę „pod  wa­
ru nk iem , że b ędą  dane rękojmie, iż go rze ln i*  
ro ln icze  w sku tek  podatku  kon su m cy jn eg o  ż a d n e ­
go n ie  d o zn a ją  uszczerbku* .

J E .  h r .  S i e m i e ń s k i  p rzem aw ia  p rze ­
ciwko dalszej d y sk u s j i  nad poda tk iem  k o n s u m ­
cyjnym .

P . B a u e r  p rz e m a w  s za poda tk iem  k o n ­
sum cyjnym .

H r.  S t a d n i c k i .  W ódką  na leży  ta m  ująć,  
gdz ie  przechodzi do k onsum en ta ,  a  więc w de-  
s ty la rn i .  — W  m ia rę  ja k g o iz e ln ik  trac i ,  z / i k u j t  
d es ty la to r  i d u i i  go. —  P oniew aż zaprow adze­
nie odnośnego  p o d a tk u  poprzedzić  m us i  z b a d a ­
n ie  rzeczy  przez  rz ą d  n a  podstaw ie  pew nych  
d a t  s ta ty s ty c z n y c h  —  w niosku  n ie  s t a w u ,  ale 
j e s t  pew nym , że sp raw ę  t ę  w drodze petyc j .  do 
r zą d u  albo też w d ro d ze  publicys tyczne j  popie­
rać  będą ,  je ś l i  rzą d  * w łąsąe j  in ic ja tyw y  n ią  się 
n ie  'za jmie .

P  W e n k e  w nosi,  ażeoy p rze jść  do dy sk u ­
sji szczegółowej n a d  poszczególnem i p u n k ta m i  i 
pow ziąć  uchw ały .

P. F  r  o m m  e 1 p rzem aw ia  w sp raw ie  po­
da tk u  k o n su m cy jnego  i w spraw ie  dyskusji .

P .  J ę d r z e j  o w i e z  w yjaśn ia ,  że t ru d n o  
Oiuwić o posz cz eg ó ln y c h  p / j t a n o w ie n ia c h  tam, 
gdzie  zasady  sy s tem u  są  t i k  rozliczne ,  ze n ie  
może się w iedz ieć,  k tó rą  z n ic h  s tosować do spe­
c ja lne j  kw es t j i .

P . ’ A b r  & h  a m  o w i e z. J e d y n ie  n a  pod 
s taw ie  sp e c ja ln eg o  p ro jek tu  rządow ego , a lbo* ,  l e -  
ś lonego  do b i tn ie  p ro jek tu ,  k tó ry b y  w y sze d ł  ze 
s t ro n n io tw  lub z T ow arzystw  ro ln ic z y c h d y s k u s ja  
j e s t  m ożliwa.

B a ro n  H i i p r a n d t  p rze m aw ia  za  odczy­
tan i  sm poszczegó lnych  p y tsń ,  co też u s k u te ­
czniono.

Bp. E i s e n s t e i n ,  J ę d r z e j o w i e  z, 
B t u e r  i 8 t a r  o w: e y  s k : p rzem aw ia ją  w s p r a ­
wie okreś len ia ,  czyli podatek  k o n su m c y jn y  m a  
być  u z u p e łn ia ją c y m ,  czyli też  jako  w y łączny  sy­
s te m  pos taw ionym .

P .  K o z ł o w s k i  zaleca sposób pośredn i 
Drzeeiwko uchw a łom , bo do tego w sp raw ie  p o ­
d a tk u  ko n su m c y jn e g o  od m ocodaw ców  delegaci 
n ie  m a ją  m a n d a tu  al* za p rze p ro w ad z en ie m  dy ­
skusji  i g r u n to w n e m  zbadani ^  k w e s t .  W y m ia ­
na  z d a ń  n a w e t  w szczegółach  n a  p rzysz łość  zdać 
się może. Do jak ie jko lw iek  z m ia n y  sy s te m u  n ik t  
zobow iązyw ać się nie może, bo w przódy  trzebaby  
zrobić b ilans  s i ł  i wpływów ro ln ie zy eh  w mo- 
n a rc h j i .  F a b ry k i ,  k tó ry ch  a g i ta c ja  ró w n o c ze śn ie  
w wielu p u n k ta c h  zaczęta, j e s t  n ie s ły c h a n ie  z rę ­
czną ,  w y zy sk u ją  każdą  zm ianę  d la  siebie . Człon­
ków a n k ie ty  zwołano w os ta tn ie j  chwili z n ag łu -  
ścią, k tó ra  w spraw i*  podatku  g ie łdow ego  b y ła ­
by pożądaną . Cyfr s ta ty s ty c zn y c h  udzie lono  dziś 
w p rzededn iu ,  a improwizacji p rzec ież  w sp raw ie  
ta k  w ażnej w y m ag a ć  trudno . S ek t ionsche fy ,  k tó ­
rzy  w ank iec ie  naftowej sparzy li  się n a  cyfrach 
p rze z  p. A b rah a m o w icz a  zap rzeczonych ,  n ie  lu ­
b ią  s ta ty s ty k i  i p r a g n ą  te raz  cz łonkom  ankiety  
u t ru d n ić  g r u n to w n e  p rse s tu d jo i .a n ie ,  a sobie za ­
chow ać m onopol ze&tawiania dat .

P. br.  H  i 1 p r  a n d t. W  sp ra w ie  podatku  
kon su m cy jn eg o  t r u d n o  uchw a lać  coś s tanow cze­
go, bo p y ta n ia  zb y t  są  e las tyczne ,  ażeby  s łużyć 
za przedm io t dyskusji .  Mówca ze s t r o n y  swoich 
m ocodaw ców  także  n ie  ma m n n d a tu -  do u ch w a ł  

tyrr k ie ru n k u  i m ógłby je d y n ie  z w y ra źn e mw

nie 
Radzi

za s trzeżen iem  brać  u dzia ł  w spec ja lne j  dyskusji ,  
n a  ogó lną  rezo lucję  z dodatk iem  p .C z  ikuwskie- 

o ła tw iej się '.godzić, bo ta k o w a  je d y n ie  w a ­
runkow o tylko sy s te m  te n  dopuszcza.  T eraz  t r u ­
dno jeszcze  w yrazić o n im  zdanie ,  czy to  z», czy 
przeciw .

p .  W e n k e  t ł ó m a c z j . że w ed le  tego  sy ­
stem u da się  p rze rz u c ić  podatbk  z p ro d u c e n ta  
na k o n su m e n ta .  Sposób p łacen ia  p o d a tk u  k o n ­
sum cyjnego  n ie ró w n ie  j« s t  io g o d n ie jsz y m ,  p łac i  
się bowiem  poda tek  w tedy, k iedy  się bierzi p ie ­
n iądze  za wódkę. G dy  w ódka z gorze ln i  wycLo- 
dzi, pow in ien  kup iec  zap łac ić  poda tek ,  albo też 
w łaścic ie l pow in ien  um ieśc ić  s p i r y tu s  w sk ładz ie  
pod n ad z o rem  rządu s to jącym  i w  podobnym  
wypadku o trzym ać  k re d y t  podatkow y aż do sp rze ­
daży tow aru .  S y s tem  tak i  p rze szk o d z i łb y  p r z y ­
m usow ym  sprzedażom .

J E .  ks. S a p i e h a  w y jaśn ia ,  że t ru d n o  
spec ja ln ie  rzecz  bad a ć ,  a lpow iem  delegac i  p r z y ­
byli z Czech  w iedzie li  o ank iec ie  i o trzym ali  p y ­
ta ń . -  rządov. e w cześn ie ,  a de legac i  gal icy jscy  
dow iadu ją  się o n ic h  dopiero  n a  pos iedzen iu  d e ­
legacji .  T ru d n o  o d g a d n ą ć  ja k i  je s t  ce l  p o d o b n e ­
go se k re tu  i n i6 w iadom o dla czego T o w arzy s tw  

i ln iczych  n ie  u z n a n o  za w łaściwe zaw iadom ić.  
P o śp iec h  podobDy w spraw ie ,  k tó ra  rozw ażnego  
t rak to w a n ia  w y m ag a ,  a zaraz  i t a k  z a ła tw ić  sie  
n ie  da, j e . t  a iep r rk ty k o w a n y m .

Dr.  S t a d n i c k i  przem awia przeciwko  
« . 7 na s Pe,\ialnych  punktów kw estjonarza  
rządow ego w  spraw ie podatku konsum cyjnego.
iVV ro m 8aa ^  spraw *e Przem awiaj% pp. Kozłowska

P. J a h n  p rz e m a w ia  przec iw ko  nom bina -

z podatk iem  konsum cyj-  

w y p o w iad a  swoje

u d z ia ł  w  ank iec ie  
m a jąc a  d la  ro ln i-  

n J e ż y c i e  n a d  n ią

cji obecnego system u 
n jm .

P an  S t a r o w i e j s k i  
zdanie w tej mierze.

P rz e m a w ia ją  w  tej sp raw ie  pp.  B a u e r ,  
br .  E  i s e n  s t  e i n,  K r u y s ,  hr .  S t c ć n  i c k i, 
i J  ę d r  z e j o w i c z.

P a n  Ż e l e ń s k i  ubo lew a ,  że się w tej s p r a ­
w ie n ie  daje czuć w pływ  m in i s te r ju m  ro ln ic tw a ,  
k tó re  gorze lń  am i ro ln iczem i w p .erw szej linji się 
t ru d n ić  i rzeczoznaw ców  się  zapy tać  było  po­
winno. —  P o  i to j e s t  m in i s te r ju m  ro ln ic tw a ,  
tb y  in n e  m in i s te r ja  o b ja śn ia ć  o z n a cz en iu  i o 
związku p o sz czegó lnych  u s ta w  z ro ln ic tw e m  i 
ażeby u trzy m y w a  zw iązek  pom iędzy  r z ą d e m  a 
T o w arzy s tw a m i r o ln i c z e m i .— Mówca p ra g n ą łb y ,  
ażeby  p an  m in is te r  ro ln ic tw a  albo bezpośredn io  
albo p ośredn io  w zią ł  czynny  
a g d y  się ro z s t rz y g a  sp raw a 
c tw a  p ie rw sz o rz ę d n ą  w agę 
czuw ał

P a n  F r o m m e l  p r z e d k ła d a  p isem ny  w n io ­
sek w y raża jący  ubo lew an ie ,  że rzą d  ank .e tę  go ­
rz e ln ia n ą  zw oła ł  posp ieszn ie  bez p o rozum ien ia  
z g a l icy jsk iem i T o w arzy s tw a m i ro! liczemi. —  
Z a z n a c z a  też, że ZDadanie tej sp raw y  z r o l r i -  
czego s ta n o w isk a  leży za rów no  w in te res ie  r z ą ­
du, ja k  i v  in te re s ie  p rodukcji .

t  p. W e n k e  i J a h n  k o n s ta tu ją ,  że w obec 
zw o łan ia  a n k ie ty  w  os ta tn ie j  chw il i  t ru d n o  było 
z e b rać  m a te r ia ł ,  i e  zaś  rzą d  m a te r ja ł  u rzędowy 
dopie ro  w os ta tn ie j  chw ili  p rzed łoży ł.  —  OzesI 
też tym  po sp ia cn e m  ró w n ie  są  do tkn ięc i ,  jak  
P olacy

n i o - i i  p. F ro m m la  zg ro m a d z e n ie  j e d n o ­
m y ś ln ie  uchwla,

N as tęp n i*  u h w a la  z g ro m a d ze n ie  ns wnio­
sek h r  J a n a  S t a d n i c k i e g o  i h r .  B o u q a o j :

1) Z g ro m ad z en ie  w y b ie ra  d ep u tac ję  do r zą ­
du  i do p rezesów  K lubów  w sp ra w ie  go rze ln iane j .

2) Z g rom adzen ie  p ro te s tu je  w sposób  s t a ­
nowczy przeciw ko każdem u  d a lsze m u  podw yż­
szen iu  podatku .

l3) Z g rom adzen ie  ośw iadcza  się za z a t r z y m a ­
n iem  sys tem u  pausza low ego  aż do 50 h ek to l i ­
t rów  kadzi zaciernej.

4) Z g ro m a d z e n ie  w y ra ża  p rz e k o n a n ie ,  że 
podw yższen ie  p rem ji  eksportow ej n ie  p rzy n ie s ie  
poży tku  g o rze ln iom  ro ln iczym , że n ie  p o c iąg n ie  
za sobą p o d w y ższen ia  ceny  w  k ra ju ,  a lbowiem  
m o ż n a  z pew nośc ią  się  spodziew ać,  ż .  k o n k u ­
r e n c ja  p a ń s tw  obcych  tego  sam ego  ś ro d k a  użyj*.

W n io sek  p. Wenirego z p o p ra w c ą  p.. W ł a ­
d y s ła w a  C z a j k o w s k i e g o :  „Z a  poda tk iem  
k o n iu m c y jn y m  m ogłoby  s ię  zg rom adzen ie  je d y ­
n ie  tylko w „ody oświadczyć, g d y b y  fo rm a  p r z e ­
p ro w a d ze n ia  tegoż daw a ła  rękojm ię,  że tym spo­
sobem  is tn ien ie  g o rze lń  r o lu e z y c h ,  w war unkach  
nie gorszych ,  an iże li  te ra z  będz ie  za p ew n m n e m  “ 

H r .  S t a d n i c k i .  A nk ie ta  k ra jow a  z g ro ­
m a d zo n a  r  K rakow ie  p o s ta n o w iła  posłać  de le ­
g a ta  do W ę g ie r  do z b a a a n ia  kw es t j i  i p o ro zu m ie­
n ia  się  z wtjgierskiemr T o w arzy s tw a m i ro ln icze­
mi, i z w łaśc ic ie lam i tam te jszych  gorze lń  ro ln i­
czych, k tó re  35°/0 w W ę g iz e c h  fabrynowa lego 
sp iry tu su  produku ją ,  —  k tó ry c h  b y t  w raz ie  r e ­
form y by łby  za g ro ż o ry m .  —  Z nasze j  s trony  j e -  
dzii.. t a m  p. Kozłowski.

P  W e n k e  pop ie ra  myśl poruszoną  przez  
h r .  S tadn ick iego  ja k o  bardzo  pożjfteczn —  A d ­
m in is tru je  pięć g o rze lń  ro ln ic zy ch  w W ę g rzec h  
i może s tw ierdz ić ,  że s to sunk i  ich są  d< n aszych  
zupe łn ie  podobne, a s ta n  bardzo  op łakany . —  
Podejm uj!  się delega tow i gal icy jsk ie j  a a k j^ ty  
w skazać właścic ieli g o rze lń  ro ln iczych , k tó rzy  się
tą  s p ra w ą  Zn, )uią

N a s tę p u je  po tem  w ybór  k i m  .etu rynona-
wczego i depu tac ji  do c. k. r: cnu. —  W y b ra n i  
J O .  k s i ą ż ę  S a p i e h a, p o se ł  A d a m  J ę d r z e -  
j o w i c z i p .  W e n k e .

Do kom is ji  redakcy jne j  m a jąc e ’ ogłosić tok 
o b rad  w ybrano  prof. K r u y s  a,  F r o m m l a  i
K o z ł o w s k i e g o .

P a n  F r o m m e l  w nosi,  żeby w szyscy  obe­
cni n a  zg rom adzen iu  cz łonkow ie Izby  pai w . 
posłowie zobow .ązali  się uchwały; zg rom adzen ia  
pop ie rać  i p ropagow ać w k lu b ach  swoich.

P a n  J ę d r z e j o w i c z  wnosi,  żeby to ży ­
czen ie  postaw ić w form ie prośby .

J E .  h r .  S i e m i e ń s k i  zaręcza ,  że pols-y  
cz łonkow ie Izby  panów  o u s i ln e  poparc ie  tych  
u ch w a ł  s ta ra ć  s ię  b ę d ą . ,

P os łow ie  A b r a h a m o w i c z  i C z a y -  
k o w s k i  A l f o n s  u w a ż a ją ,  że go r l iw e zajęcie 
s ię  tą  sp ra w ą  w y n ik a  sam o przez się z ich obo 
wiązku pose lsk iego  i z a p e w n ia ją ,  że s p ia w a  ta  
j e s t  p rz e d m io te m  szczegó ln ie jsze j  u w ag .  i s t a ­
r a ń  Koła. i

Br. H  i 1 1 p r  a n  d t  dz iękuje  ks. Sap ieże  za 
p e łn ą  zas ług i in ic ja tyw ę w tej s p r a n ie ,  za go ­
śc inne p rzy jęcie  z g r o m a d z e n i  w e w ła s n e m  m ie ­
szkan iu  i za znakom ite  p rzew odn ic tw o ,  k tó re  do 
o s iągn ięc ia  je d n o li te g o  r e z u l ta tu  się przyczyniło . 
Z g ro m ad z en ie  przez  p o w stan ie  w y ra ża  w dz ięcz­
n ość  ks. Sapieże.

J E .  ks. S a p i e h a  dziękuje br. H illp rand- 
towi za serdsczne słowa, konsta tu je  usilną  pracę 
zgromadzenia. — W eszliśmy na  drogę wspólnego 
porozumienia; da, Boże też. żebyśmy na niej 
pnzusutli i żeby rolnicy austrjaccy w każdej sp ra ­
wie szukali połączenia. U trzym ując  ścisły zwią­
zek z soDą bez względu na  to, gdzie bieda w ię­
ksza a gdzie mniejsza, uda n am  się tę  biedę 
zwalczyć. vBrawa.)

Deputacju w ybrana  przez zg-omadzenie 
( J E .  ks. Sapieh , p. aędrzejowicz i p. W enke) 

"agnęla  wręczyć m em orjał J E .  panu  ministrowi 
nnansuw . 1 oolewaó należy, że zajęcia parlam en­
tarne i urzędowe nie pozwoliły p an u  ministrowi 
przyjąć jej, albowiem członkowie jej umyślnie 
’ ) to o kilkadziesią t lub sto m i l  przybyli d<> 

W iednia , ażeby dalszą aację oprzeć na życzliwej
wymianie zdań z rządem.

M e m o rja ł  w ręczy ła  ‘ o * p u t a ; , ■ p rezesom
klubów praw icy R a d y  p a ń s tw a  i Pa n u ,
\r i  za - b ś r e d n  c t r e m  n-M radzcy Kory towskiego .

Bi . su m u ją c  za tem , i p a d ł ’’ tak ie  uch  .a  
P o d  w; g lę d em  za ch o w a n ia  status quo obrony  
p rzec iw  podw yższen iu  p o d a tk u ,  p re m j i  ekspo r to ­

wej i złmiany sys tem u  opodatkow ania ,  jakoteż 
p rzym ierza  z Czecham i.—  P c d  w zględem  podatku  
k onsum cyjnego  w o lna  ręk a  i p u n k t  ten  pozostaje  
in  suspenso aż do w n ies ien ia  ja k ie g o ś  określonego  
p ro jek tu .  W ówczas będzie  ośw iadczen ie  się za 
n im  lub przeciw  m em u zależało od s to p m a  u- 
w z g lę d n le n ia  in te resów  ro ln ic tw a  lub p ropinac ji .

Z Rady państwa.
(Posiedzenie I z b y  p o s ł ó w  z d. 21 mrja).

M iedzy  ak tam i z łożonem i n a  s to le  Izby 
zna jdu je  się  p ro jek t  do u s ta w y  o dodatkow ym  
kredycie  w wysokości 20 .000 i ł r .  na  pokrycie 
chem icznego  la b o ra to r ju m  we Lw ow ie now ym  
dachem .

P p .  T ausehe  i tow arzysze in te rp e lu ją  rząd, 
czy użyj* iw e g o  w pływ u w tym k ie iu n k u ,  aoy  
o ddaw na  już  ichw A lona  w Izb ie  posłów  u s ta w a
0 odp isan iu  podatków  przy  szkodach  e le m e n ta r ­
nych  zos ta ła  ja k  na j rych le j  p rzed łożoną  Izb ie  
panów.

P rzechodząc  do porządku  dziennego  I z b a  
b ierze  pod rozp raw ę  ty tu ł  budżetowy „Pocztow e 
kasy  oszczędności*.

P .  dr. M e n g er  tw ie rdz i ,  że ad m in is t ra c ja  
pocz tow ych kas  oszczędnośc i w ym aga  koniecznie 
zm iany . O bró t  czekowy i e l e a r in g ’owy rozw iną ł  
się n iepoślednio ,  co najeżałoby  poczytać jako  ob ­
jaw  rzeczyw iśc ie  wysoce pocieszający, gdyby  nie 
luki w us taw ie  o pocztow ych kasach  oszczędno­
ści, w k tó re j  to u s ta w ie  m e  wzięto w ym ien ione­
go obrotu na  uw agę . Sku tk iem  tego są liczne 
w p rak ty c e  sp rzeczności  z us taw ą. W  ogóle ma 
rzeczona u s ta w a  wiele s t ron  ujemDych. T ak  np. 
fak t  ten, że fu n d u sze  u lokow ane w pocztowych 
kasach  oszczędnośc i nie p o d le g a ją  fan tow aniu ,  
może być w tyziączny sposób  w yzyskane  dia 
zb rodniczych  celów. Taki p rzep is  nie pow in ien  
dłużej pozostać, bez zm ian y  (żywe oklaski z le­
wicy), choćby dla tego, i i  może n ara z ić  pańs tw o  
na n ieoblicza lne  s t ra ty .

Sądzę, kończy mówca, że an i po p raw ej ani 
po lewej s t rou ie  Izby  m e  zna jdą  się posłowie, 
którzyby dla sk rócen ia  sesji o d n i  kilka, chc ie li  
pozostawić tak w ad liw ą u s ta w ę  w n iezm ien ione j  
formie. (H uczne  oklaski z lewicy).

P. L eon  om awia g ru n to w n ie  w ygotow yw aną  
w łaśn ie  nowelę do u s taw y o pocztow ych kasach  
oszczędności.

P ro je k t  rządowy opie ra  się n a  n a s tę p u ją ­
cych p u n k ta c h 1 "  ” ~ '# •  *"

1 . W yznaczen ir  pew nych  nujezytości p ro ­
w izy jnych  i m an ip u la cy jn y c h .  2. N a  raz ie  czeki 
nędą  op rocen tow yw ane,  ja ak o iw ie k  p ro ce n t  z n a ­
cznie zos tan ie  zniżony. 3. P rz y z n a n ie  rządowi 
p raw a  do w ykluczenia  w ielk ich  firm od ob ro tu  
c z e k o w e g o ; i po 4. p rzyznan ie  rządow i p ra w a  
zaprow adzania  e w e n tu a ln y ch  w ażnych  zm ian  na 
przysz łość  za pom ocą zw ycza jnych  rozporządzeń . 
To są pos tu la ty  rządu, a odrazu  w pada  w oko 
ich rażąca  sp rzeczność  z żądan iam i św ia ta  k u ­
pieckiego. W łaśc iw e  ban k i  żyrow e (G irobanken )  
n ie dają  w praw dzie  p rocen tów  stronom  w k ła d a ­
jącym, ale też nie u t ru d n ia ją  w ym iany  przez  po ­
b ie ra n ie  spec ja lnych  od niej należy tośc i .  O p ro ­
cen tow anie  czeków zm usza  pocztowe kasy  oszczę­
dnośc i do z a k u p y w a n ia  wysoko op ro ce n to w an y ch  
papierów p ań s tw o w y c h ,  z czem  n iem ały  łączy 
się hazard .  Robi to n a  m n ie  tak ie  w rażen ie ,  że 
m ając  p rzed  sobą  rozw iązan ie  dy lem atu ,  kto m a 
s tać  się ofiarą s t r a ty  na  ku rsac h ,  in te re sa n c i ,  
czy pańs tw o, uczyn iono  p a ń s tw o  kozłem ofiarnym. 
<Ibrót czekowy n ie  pow in ien  być sc h ro n ie n ie m  
d la  ty c h  k ap i ta łu w , k tó re  gd z iem d z ie j  n ie  m ogą 
być u lokow ane. K ołom  kupieck im , k tó re  z taką  
go tow ośc ią  zw róciły  się do pocz tow ych  kas  oszczę­
dności,  n ie  szło w caie o p r o c e n ta ," je d n a k  znov.u 
nałożemU prov,-izyj w wysokości od tysiąca
zniechęc i  je  do ob ro tu  żyrowego, zw łaszcza ,  że 
Wsdle noweli także  nusz ta  t r a n s p o r tu  m a ją  być 
podn ies iono  z 7 na  25 cen tów  od 1.000 zł.

Co się zaś tyczy d ro b n y c h  w łaścic iel i  ks ią ­
żeczek, to także u je m n ie  n a  n ic h  w płynie  nale- 
żytosć  dw ucen tow a,  k tó rą  rząd  chc ia /by  w ym ie­
rzać od każdej m anipulacji .  O bn iżen ie  p ro ce n tu  
choc iażby  n a w e t  do dw óch od s ta  rów nałoby  się 
p i  j j s p o r z e n iu  p a ń s tw u  dochodów  w wysokości 
330.000 zł., podczas  g d y  p ro jek tow ane  n a leży to ­
ści p iz y n io s ą  co najw yżej 190.000.

Co się tyczy  w reszc ie  żąd an ia ,  aby rządowi 
p rzy z n an o  p raw o  do za p ro w a d za n ia  w a:.nych 
zm: n przez  zw ykłe  ro zpo rządzen ia ,  to m ów ca 
u w a ż i  je  za^ rzecz wysoce n iebezp ieczną  d la  
in s ty tuc j i ,  k tó ra  ty le  p oży tku  p rzy n ie ść  może d la  
p o le p sze n ia  ekonom icznej  doli pań s tw a .

Po p rze m ó w ien iu  re fe ren ta ,  ty tu ł  .P o c z to ­
we kasy  oszczędności*  p rzy ję ła  I z b a  bez zm iany .

c z y  ty tu le  „Koleje pańs tw ow e* ,  pozos ta-  
jącvm  w łączności  z p rze d ło że n iem  rządow em  o 
w yró w n an iu  doda tkow ego  k red y tu  n a  cele kolei 
p ań s tw o w y c h ,  p rz e m a w ia  dr.  M a g g  przeciwko 
w n ioskow i komisji.

b ada ją  —  po w iad a  m ów ca —  in d e m n iz a c j’ 
sum y  zł. 5 ,368.000, w ydane j nonad  n az n a c z o n ą  
w  ot n o śn y m  oudżecie  kwotę. M in i s te r  s t a ra ł  się 
ów n ie d o b ó r  tem  uzasadn ić ,  że b rak  nam  k o n ­
cen trycznej  sieci kolei pańs tw ow ych .  Ba, ale dla 
czego ta k  j e s t ?  Czy n .e  m ożna  byłA pociągnąć  
jedno li te j  l in j i  od szw ajcarsk ie j  g ran icy  pod Bre- 
genc ją ,  aż do rosy jsk ie j pod H u s ia ty n e m ?  W szak  
b rakow ało  tylko po łączenia  pomiędzy W iedniem
1 K rakow em . Dla czegóż n ie  chc iano  i,ego do łą­
czenia, m ianow icie  dla czego nie chc iano  kolei 
pó łnocnej u p ań s tw o w ić?

W dz ięcznem  byłoby d la  członka opo ffl. 
z adan iem , o d s u n ie  : b -nz tego, co się cK.ało
przy budowie kolei t ran sw e rsa ln e j  w Gahcj- ,  a 
S o w i c i e  przy  o d d a w a n i  k  budowy p rzed-  
g f r ć o m .  P  n > m  to je d n a k ,  ponm w aż rzecz 
należy iuż do przeszłości i poniew aż czy tak  
czy owak, k redy t  dodatkowy mieć będziem y, a 
cc ło  poszczegó lnych  cyfr, to n a  ich om ów ie­
nie znajdzie się jeszcze s tosow niejsza  pora. (O kla­
ski z lewicy).

M in is te r  m ark iz  Baccpiehm : W n o szą c  p rz e d ­
łożenie , r z ą d  sam  podją ł  in ic ja ty w ę  w sp raw ie  
p odatkow ego  w y ró w n a n ia  w yższych  n a d  p re li -
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m in o w a n e  kw o iy  w ydatków  za la ta  18 8 1 — 1885. 
M ia łem  j u i  sposobność  w spom nieć ,  że koleje 
pańs tw ow e są, in te re s tm ,  k tó ry  ja k  w szys tk ie  
in te re sa  z a w is ł  od k o n ju n k tu r  i i e  to, co je s t  
osnową, przedłożenia ,  da  się po p ro s tu  u z a sa d n ić  
p rze jśc iow ym  c h a ra k te re m  p ie rw szych  la t  i s tn ie ­
n ia  ko le i  pańs tw ow ych .

P rz ez  cały rok  a d m in is t ra c ja  n a  kole i E l ż ­
b ie ty  odbyw ała  się w ed łu g  p re l im in a rz a  to w a­
rz y s tw a  p ry w a tn e g o ,  a  także późnie j n ie raz  z m u ­
szen i by l iśm y  op ie rać  się n a  p re l im in arz ach  p o ­
p rze d n ich  za rządów , co w obec im i a n y  s to s u n ­
ków  i po trzeb  obro tow ych, n ie  mogło w yjść 
n a  dobre.

C a łe  u rz ą d z e n ie  kole i pań s tw o w y c h ,  a zw ła ­
szcza u rz ą d z e n ia  s łużby  k o n tro ln e j ,  n a s t rę c z a ło  
z począ tku  m n ó s tw o  trudnośc i .  Co do r a c h u n ­
kowości, b rakow ało  z począ tku  w sze lk ic h  p r z e ­
pisów i m in i s te r ju m  h a n d lu  m usia ło  rozw iąza  
n a  w ła s n ą  rękę p ro b le m a t ,  czy i do ja k ie g o  s to ­
p n ia  m a ją  być n a  ko le jach  p a ń s tw o w y c h  użyte  
n o rm y  obow iązujące  w całej a d m in is t ra c j i  p a ń ­
s tw ow ej P rz y  p ie rw o tn e j  o rgan izac j i  b rau o  za 
m od łę  p rze d ew szy s tk iem  u r z ą d z e n ia  istnie  ące 
n a  k o le jach  p ry w a tn y c h ,  a to n a  pods taw ie  §. 2 
s ta tu tu  o rg a n iz ac y jn eg o  z d. 26 lutegc 1882. 
Ż ą d a n o  bowiem , aby  p a ń s tw o  za rządzało  ko le ja­
m i po ko le jow em u, i aby  z a rz ą d  ruchu ich  n ie 
ró ż n i ł  s ię  od p o d o b n y c h  zarządów przy ko le jach  
p ry w a tn y c h .  S ą d z o n o  że tym  sposobem  u su n ie  
się  t rudnośc i ,  n a  k tó re  nap o tk a łb y  ru c h  kolei 
p a ń s tw o w y c h  z powodu t ru d n y ch  form ko n tro l i ,  
n ie z b y t  d o godnych  dla publiczności  i d la  św ia ta  
kupieckiego, D ążono  więc zrazu  do tego, aby 
ko le je  p a ń s tw o w e  by ły  równie w y d a tn e  pod  
w z g lę d em  ak cy jnym  w ręk a ch  rządu ,  jak  by ły  
p rze d tem  w ręk a ch  to w arz y s tw  p ry w a tn y c h .

N ajw ięce j  tro sk i  bu d z i ła  o b a w a ,  ażeby 
p a ń s tw o  nie z rob iło  fiaska, a  ieby się nie okazało, 
że n ie j e s t  zdo lne  do p ro w a d z e n ia  k o le jow e­
go ruchu .

Owóż dążąc do tego, aby  tego  f iaska u n i ­
knąć ,  m n ie jsz ą  ju ż  zw racano  u ^ a g ę  na kw es l je  
budże tow e.  W ś ró d  tak ich  okoliczności uw ażam  
pom im o u ty sk iw a ń ,  jako  d o d a tn i  rez u l ta t ,  juz to, 
że a n i  publiczność ,  an i h a n d e l ,  an i  św ia t  k u ­
piecki, n ie  d o zn a ły  żadnej k rzy w d y  przez p rz e j ­
śc ie kolei p r y w a tn y c h  w ręce  p ań s tw a .

A te raz ,  e h c e c :e panow ie wiedzieć, w jaki 
sposób  w y sze d ł  z a rz ą d  kolei pańs tw ow ej  w sw ycń 
w y d a tk a c h  po za r a m y  b u d że tu  ? Przy toczę 
ty lko su m a ry c zn ie  ru b ry k i  tego n ie p rz e w id z ia n e ­
go rozchodu .  W ięc p rze d ew szy s tk iem  w o rd y n a -  
r | ' im  zna jdu je  o ę sum a 2 ,149.000 zł., z czego 
około i y 2 m il iona  p rz y p a d a  n a  pozycje b ieżące ,  
n a  w y d a tk i  ponoszone z w iny  daw nych  z a r z ą ­
dów, całość zaś da  się w ybaczyć ,  jako  p rz e k ro ­
czen ie  b u d że tu  s tą d  w ynikłe ,  iż p a ń s tw o  w p o ­
czą tkow ym  sw ym  zapa le  chc ia ło  w szy s tk im  w y ­
m a g a n io m  pub licznośc i  zadość uczynić .  W  e k s t ra -  
o rd y n a r ju m  wynosi nadw yżka ,  rozchodu  ok rąg ło
3.000.000 zł., z czego je d n a k  w ykreś l ić  na leży
2.000 .000  zł. n a  u tw orzen ie  fu n d u szu  r e z e rw o ­
wego, a z pozos ta łego  m il jo n a  poch łonę ły  p rz e ­
szło połowę n ad z w y cz a jn e  w ydatk i ,  k tó re  do 
k s ią g  t rze b a  było  w ciągnąć  jeszcze  za r. 1881.

Aby w y jaśn ić ,  d la  czego to p rzed łożen ie  
dosta ło  się do Izb y  dopiero  w je s ie n i  r. z., m u ­
szę znow u przy toczyć  n ie k tó re  cyfry. Jeże li  
w eźm iem y  n a  u w agę  la ta  1 8 8 1 — 1885 —  więc 
%  per jo d u ,  o k tó rym  m ow a —  to pokaże się, 
że w  r u b ry c e  w yda tków  zw y cza jn y ch  w y ­
d a l iśm y  m nie j  o 1 ,820.166, w r u b r y e  zaś 
n a d z w y c z a jn y c h  więcej o 2,951.765 —  ogółem 
więcej o 1 ,131,599 zł. A le je ś l i  owe dwa m iljo- 
uy o d trąc im y ,  z k tó ry ch  p o w s ta ł  fu ndusz  r e z e r ­
wowy, to w yda liśm y  fak tyczn ie  t w ym ien ionym  
czas ie  m niej o 868.401 zł. Inacze j  u k sz ta ł to w a ­
ły  się  s to sunk i  w la ta c h  1884 i 1885. E o k  1884 
p rz y n ió s ł  rzeczyw iśc ie  b a rd z o  n ie p o m y ś ln e  r e ­
z u l ta ty .  W y d a liśm y  w n i m , w sa m em  o r d / n a -  
r ju m  o 2,423 512 zł. więcej. G łów na  p rzyczyna  
tego lezy  we w ciągan iu  7 -m 'e s ię cn e j  ad m in i­
s t rac j i  obcej do b ilansu  kole i p a ń s tw o w y c h  
d la  c iągłości i jedno t l iw ośc i  w z a m k n ivciu r a ­
chunków .

T akże  r. 1885 kończy  się n iepom yśln ie ,  
chociaż nie w tej m ie rze ,  co p o p rzedn i .  W  ordy-  
n a r ju m  w ynos i  n a d w y ż k a  rozchodów  1,546.317 
zł. więcej, a dodać tu  należy,  iż p re l im in a rz  
kole i t r a n s w e rs a ln y c h  m u s ia n o  u łożyć bez do­
k ła d n e j  zna jom ości  w y m a g a ń  ru c h u ,  sku tk iem  
czego d la  g a l icy jsk ich  kolei p ań s tw o w y c h  p re l i ­
m in o w a n a  b y ła  n ad w y ż k a  dochodów 233 .6U0 zł., 
podczas g d y  o s ta te czn ie  okazał się deficyt w wy­
sokości 807.630 zł.

N a  rok  1886 p rzew idziano ,  co do kolei 
p a ń s tw o w y c h  w Galicji  ten  sam  rezu l ta t ,  t. j. 
deficyt, m ianow ic ie  w  wysokości 878.600 zł., a 
tym czasem  w rez ltac ie  b r ł a  n ad w y żk a ,  wyuoszą- 
ca 382.638 zł.

Owóż je ś l i  n a  rok 1887 p re lim inow ano  dla 
ko le i pańs tw ow ych  w G alic j i  znow u deficyt 
w  wysokości 517.830 zł., to tej o s trożnośc i  słu­
żyły  trzy p rzy c zy n y  za pods taw ę ,  K ole je  t r a n s ­
w e rsa ln e  m ia ły  w r. 1886 sk u tk iem  m anew rów  
w iększy  dochód  n iż  zwykle ; nie p o d o b n a  tedy 
tej n ad w y ż k i  b rać  w ra c h u b ę  p rzy  p re l im in a rz u  
n a  r. 1887. P o w tó re  lirija S try j-M unkacz  z m n ie j­
szy p ra w d o p o d o b n ie  dochody  kolei t r a n s w e r s a l ­
n y c h ,  w reszc ie  rachunk i roku 1887 b ę d ą  obni­
żone przez sp ła ty  go tow ych  ju ż  ta ry fow ych  kar te l i  
z kole ją  K aro la  L u d w ik a  i C zern iow iecką .

Z aznaczam  to g łów nie  ze w zględu na  uwagi 
poczyn ione  n iedaw no  p rzez  s z an o w n eg o  posła  
z D rohobycza .

T eraz  zaś pow racam  do g łów nego  mego
przedm io tu .

W s p o m n ia n y  ju ż  deficyt za rok 1884 był 
w iadom y  rzą d o w i w d o k ła d n y ch  cyfrach  dopiero  
pod koniec  la ta  r. z., ponieważ ra c h u n k i  opóź­
n ia ły  się z p o w ed u  prze jściowego ch a rak te ru  
la t  p o czą tk o w y ch .  Dziś,  gdy  z innym i m a  ny już  
s to s u n k a m i do czyn ien ia ,  m ożem y też wcześniej 
w ygotow yw ać r a c h u n k i .  To też zam knięcie  r a ­
chunków  za rok 1886 s y g n a l iz o w a n o  ju ż  w m aju 
i nie bez pew nego  z a d o w o ln ie n ia ,  k tó re  panowie 
ła tw o  zrozum iecie ,  b io rąc  na  uw agę ,  iż p rz y p a d ł  
mi obowiązek u sp ra w ie d l iw ie n ia  p rz e k ro c z e ń  b u ­
dże tu  w la ta c h  p o p rze d n ich ,  —  nie  bez zado- 
w o ln isn ia ,  p o w tarz am , m ogę w sk az ać  n a  to, iż 
co do roku  1886 n is  b ęd z iem y  p o trze b o w a li  s k a ­
rżyć się na deficyt, że ow szem  rok ów pom im o 
wieszczb z łowrogich,  p rz e d s ta w ia  się o 1,247.771 
zł. ko rzy s tn ie js zy m  od p re l im inow anego  s ta n  
bu d że tu .  (B raw o  I B raw o 1)

N ależy  m i z porządku  rzeczy w spom nieć  o 
ś rodkach ,  k tó re  p rzeds ięw z ię to ,  aby się u s trze d z  
n a  przysz łość  od p rzek roczeń  b udże tu .  D okładnie  
w y łuszczy łem  je  w kom is ji  budżetow ej ,  k tó ra  
też p rzy ję ła  j e  do sw ego  sp raw o zd an ia .  Jak  
wysokiej Izbie z n iego w iadom o, sp o tk a ł  się rząd 
w kom is ji  z a p a try w an iem ,  iż za rząd u  koleji 
p a ń s tw o w y c h  n ie  należy  uw ażać  za odrębną  ca­
łość, jeno  ja k o  g a łą ź  ogólnej gosp o d a rk i  pań s tw a .  
T eraz ,  gdy  ju ż  p rz e t rw a l iśm y  okres  prze jśc iowy, 
m o ż n a  ogólne n o rm y  p rzy ję te  w za rząd z ie  
p a ń s tw a  zas tosow ać także dc za rząd u  kolei

pańs tw ow ych ,  z u w zg lę d n ie n iem  oczywiście 
w łaściw ości,  c h a ra k te ry z u ją c y c h  s łużbę kolejową.

Co się tyczy  rezolueyj,  które kom is ja  b u ­
dże tow a p rze d ło ży  w ysokiej Izbie , to rz ą d  b ę ­
dzie s t a r a ł  się ucz y n ić  zadość w yrażonym  
w n ic h  życzeniom , a zw łaszcza tem u, aby  p r e ­
l im in a rze  by ły  il< m ożności j a s n e  — *że się 
iak  w y ra żę  — prze jrzys te .

O b ra d y  kom is ji  budżetow ej ,  a zw łaszcza 
w y sad z o n eg o  z niej podkom ite tu ,  m ia ły  n ie je d n ę  
n ie z b y t  m iłą  D a za rządu  kolejowego chwilę, 
p rzy n io s ły  j e d n a k  os ta teczn ie  p om yślny  rezu im t,  
a lbow iem  bez w zg lędu  n a  o d rę b n e  s tanow isko  
fakcy jne  ogólnie z ob rad ,  p rze jaw ia ła  się chęć 
w ykryc ia  s t ron  u je m n y ch  aż do d n a  sam ego  i 
w prow adzen ia  ta k ich  u lepszeń ,  aby ta  w ie lk i  i 
ważn;, in s ty tu c ja  n a b ra ła  t rw a ło śc i  i aby  m ogła  
w zndow dn ia jący  sposób w yw iązyw ać  się zawsze 
z swego zadania .

Z ad a n iem  za rząd u  kolei p a ń s tw o w y c h  b ę ­
dzie odtąd , pogodzić  baczność co do form  b u ­
dżetow ych z tą  zasadą ,  iż ko le jom  pań s tw o w y m  
nie  pow inno  zbyw ać ruch liw ośc i ,  w łaściw ej 
kolejom p r y w a tn y m ,  je ś l i  m a ją  sp e in ia ć  wielkie 
zadanie ekonom iczne ,  k tó re  n ada l ,  ja k  do tąd  
będzie  p rz e w o d n ią  g w iaz d ą  ich polityki ekono ­
m icznej.  (O klask i.)

S p ra w o z d aw c a  dr. M a ttu sch ,  znija za rzu ty  
p. dr.  M agga , a n ad ew szy s tk o  wykazuje ,  że j f s t  
n ie p ra w d ą  co te n  pose ł  mówił,  iż w ięk»zość je s t  
tu  po to, aby  rz a d  za w szystko  chw a li ła .  P r z e ­
ciw nie  kom is ja  bu d że to w a  za ję ła  w  obec p rz e ­
d łożen ia  s ianow isko  su m ien n e g o  b adacza ,  prze to  
re fe re n t  u p ia s z a  Izbę ,  aby z ró w n ą  przedmioto- 
wością ro z s t r z ą sn ę ła  o w n io sk a ch  komUji.

P oczem  u s taw ę  bez dalszej d e b a ty  w d ru -  
g iem  i t rze c ie m  cz y ta n iu  przy ję to .

T y tu ł  9 m in i s ta r ju m  h a n d lu  „B udow a koleji 
p a ń s tw o w y c h "  daje  p. T tirkow i pochop  do p rz y ­
p o m n ie n ia  a fery  S ch w arz -K am iń sk i ,  p rzyc^em  
m ów ca u sk a rż a  się ,  że p rzy  ro z d a w a n iu  robót,  
za  m ało  u w zg lędn iono  d ro b n y ch  przem ysłow ców .

P .  E o s n e r  p rzy z n a je  m in i s t ro w i  h a n d lu  do­
b re  serce .  To n ie  w y s ta rc z a  je d n a k ,  bo u nas  
m in i s te r  h and lu  po w in ie n  m ieć  dobre  serce dla 
ludu. ( B r a w o ! ze sk ra jn e j  lewicy.)  S k ro ń  n a ­
szego m in i s t r a  ń a n d lu  w in n a  być j a k  tarcza. 
E g id y  z m ito log j i  ( śm iechy)  —  n ie  —  ch c ia łem  
pow iedzieć  —  j a k  ta rc za  i c h i l l e s a ,  k tó ry  w sz y s t ­
kich  o d p ie ra ł .  (P o w szech n a  wesułość.) P o w in ie n  on 
m ieć  n a  w zg lędz ie  tylko in te r e s a  uczciwie p r a ­
cu jącego  ludu , a w te d y  lud  będz ie  w dzięczny  
p ań s tw u .  (Oklaski ze sk ra jn e j  lewicy.)

P. Pfeiffer p rzem aw ia  za  dokończeniem  
d o ln o -k ra iń sk ie j  kolei i p ro s i  m in is t r a  o po ­
parc ie  odnośnej akcji S e jm u  kra nsk iego . (B raw a  
z praw icy.)

P. dr. H e i l sb e rg  p rzypom ina ,  że od la t d z ie -  
s i ę o u  w alczy  o w ybu d o w an ie  lin i i  S c h ra m b a c h -  
M a r ia ze l l -N eu b e rg .  W dz ięczny  za p rzy c h y ln e  
p rzy rze cze n ie  m in i s t r a  na lega ,  aby n ie  zw lekano  
już d łuże j  z b u d o w ą  te j l ic j i  kolejowej, k tó ra
n ie ty lko  in te re so w a n y m  okolicom, lecz także
p a ń s tw u  n ie z a w o d n ą  p rz y n ie s ie  korzyść . (Brawo! 
z lewicy.)

P .  T o n n e r  dz ięku je  rządow i za rozpoczęcie 
budow y czesko-m oraw sk ie j  kole ji  t r a n s w e rs a ln e j ,  
uprasza zaś  o ro zszerzen ie  dw orca  ko le ji  F r a n ­
ciszka Jó z e fa  w Blowitz.

S p ra w o z d aw c a  dr. M ezn ik  odpow iada jąc
T urkow i,  zaznacza,  że rząd  m u s i  uw ażać n a  to, 
aby  b u d o w ę  p rzep ro w ad z ić  j a k  n a j tan ie j ,  przy- 
czem n ie p o d o b n a  czyn ić  różn icy  m iędzy  cnrześc i-  
j sń s k im i ,  a żydow sk im i o feren tam i.

P ocze m  ty tu ł  9 przy ję to  wraz z odnośną  
rezo lucją .

P p .  d r .  M e n g e r  i S ieg l za p y tu ją  m in is tra ,  
co za m y ś la  rząd  począć z b u d o w ą  lin ji  H a n n d -  
d o r f -Ź ie g e n b a ls .

M ark iz  B a c q u e h e m  odpow iada ,  że w ykoń­
czen iu  bud o w y  tej linji w te rm in ie  przez  konce­
sję naznaczonym  nie  n ie  stoi n a  przeszkodz ie .

P .  K re u z ig  u p ra sz a  m in is t ra ,  ab y  w p ły n ą ł  
na po lepszen ie  doli d ju rn ir tó w  za ję tych  p rzy  
ko le jach  p ry w a tn y c h .  ę B r a w o ! z sk ra jn e j  le ­
wicy).

P oczem  ty tu ł  10 przyję to .
T y tu ł  11 odnosi się do za rząd u  kolei arcy- 

k s ięc ia  E u d o lfa  i innych  kolei pozos ta jących  
w z a rz ą d z ie  c. k. g e n e ra ln e j  dyrekc j i  kolei 
p ań s tw o w y c h .

P. N i t s c h c  za Ytuje, czy r z ą d  zechce  n a  
serjo  n a c is n ą ć  na T ow arzys tw o  ko le i  W a l n e j ,  
aby  s to s o w n ie  do sw ego zoDow.ązania się w y b u ­
dow ało  l in ję  B u d z isz y n -S a ln a u .  n a  co m in is te r  
odpow iada ,  i e  rzeczone  T o w arzy s tw o  p o n o w n ie  
przez rzą d  w ezw ane ,  p rzed łoży ło  ju ż  szczegółowy 
p ro jek t .  (B raw o  !)

P .  S law ik  w ykazu je  w adliw ości te ra ź n ie j ­
szego  sy s te m u  ta ry fow ego  n a  ko le jach  p a ń s tw o ­
wych. T a ry fa  s to p n io w a  n ie  odpow iada  is tocie  
kolei p ań s tw o w y c h  i ty lko  w A u s t r j i  po s łu g u ją  
się n ią  ko le je  b ęd ą ce  w łasn o śc ią  p ań s tw a .  N a 
a n o m a l j a c h  tej ta ry fy  c ie rp ią  n a jb a rd z ie j  C ze­
chy; d la  n ic h  ta n ie  ta ry fy  kole; pań s tw o w y c h  są 
i s tn y m  p o d a ru n k ie m  D anaów . D la  W ę g ie r  n a ­
znaczono  pozycje  ta ry fow e n ie s łychan ie  n iskie; 
z m u sza  się  p rze z  to do p o dobnych  za rząd z eń  także 
inne  koleje. M ówca radby m in i s t r a  przekonać,  
że po w in ie n  za jąć  się g ru n to w n ą  reform ą taryfy  
i p ros i  go .  aby  n a k ło n i ł  z a rząd y  kolejowe do 
równej życzliwości w zg lę d em  a u s t r ja e k ie g o  p r z e ­
m ysłu ,  j a k  w zg lędem  w ęg ie rsk iego .

P .  W r a b e r z  sk a rż y  się n a  n ie k tó re  n ied o ­
godnośc i  w rozk ładz ie  ja z d y  n a  lin j i  T u l ln -S t .  
Po lten .

Po p rzy jęc iu  rozdz ia łu  27, ’ty t.  13 i s to so ­
w nej rezo lucji  deb a tę  odroczono.

P os łow ie  G reg r ,  dr.  h r .  K ru n i tz ,  d r .  E n g e l  
i dr. Y a sc h a ty  p rz e d k ła d a ją  w niosek, wzyw ający 
r z ą d  do zn ie s ien ia  zakazu  w y d an eg o  przez  prag-  
ską  D y re k c ję  policji w zg lę d em  u roczys tego  ju b i­
leuszow ego  o b chodu  „S oko ła" .

W n io sek  te n  n ie  z n a la z ł  j e d n a k  d o s ta te c z ­
nego poparc ia .

N a s tę p n ie  pp. dr.  M e n g e r  i tow arzysze  
w noszą  in te rp e la c ję  do m in is t r a  p re z y d e n ta  
w znanej sp raw ie  po n o w n eg o  uszkodzen ia  p o ­
m n ik a  poety A n. G rt lna  w L u b la n ie .  I n te r p e -  
anci zapytu ją  m in i s t r a ,  czy u w aż a  ś ro d k i  z a rz ą ­

dzone przez lu b la ń s k ą  E a d ą  m ie jską ,  jako  do­
s ta te c z n e  i czy zam yśla  ty m  h a n ie b n r m  p o s tę p ­
kom położyć k o n ie c ?

i ^ a w °*ose*r w ic e p re z y d e n ta  h r  Clama, u- 
chv al i zba  postawić n a  po rzą d k u  d z ien n y m  
n a jb l iż sze g o  p o s io - i^ a i a  petycję naw iedzone j 
n ę d z ą  g m in y  N eum ark t  i ze w zg lędu  na nag ło ść  
s p ra w y  z g o d z i ła  się n a  to aby odnośnego  s p r a ­
w o z d a n ia  n ie  d rukow ano .

P o c z e m  p re z y d e n t  p o s n d z e n ie  za m kną ł ,  n a ­
s tę p n e  n a z n a c z a ją c  n a  poniedzia łek .

List do Redakcji.
( W  s p r a w i e  g o r z e l n i a n e j . )

( A .  J . j  W ś ró d  g łębok ie j  k ryzys  ekonom i­
cznej,  k tó ra  z każ d y m  rok iem  dotk liw ie j  czuć 
się d a je  n ic  d z ia n e g o ,  że ro ln ic y  n as i  z a t rw o ­

żeni są w iadom ością  o p r ojekcie reform y p o d a ­
tku gorze ln ianego ,  bo idzie o ich  byt.

N iec h  n a m  wolno bęazie od rnza z a z n a ­
czyć, że g o rze ln ic tw o  nasze  nie j e s t  p rem y słem , 
ale ś rodk iem  posiłkow ym  w gospoda rs tw ie ,  d a ­
ją c y m  m ożność  sp ie n ię żen ia  kartofli,  u t rz y m a n ia  
i n w e n ta r z a  i d o s ta rc ze n ia  ziem i po trze b n e j  siły 
naw ozowej,  a w w ielu okolicach n aszego  k ia ju ,  
tam, gdz ie  g le b a  s ła b sza  i b rak  łak ,  g o rz e ln ia  j e ­
dyn ie  um ożebnia  p ro w a d ze n ie  g o sp o d a rs tw a  ro l­
nego  a tem  sa m em  daje m ożność op łacen ie  po­
da tk u  g run tow ego .

P o d e tn i jm y  fu n d a m e n t ,  a  ru n ie  budynek , 
zn iszczm y nasze  go rze ln ie ,  a podkop iem y ro ln i ­
ctwo; to j e s t  p ew n ik  n a  k tó ry  każdy  znający  
nacze  s to su n k i  zgodzić się musi.

I  tu  leży  ta  o g ro m n a  różnica  m iedzy  go ­
rze ln ią  ro ln iczą  a np. gorze ln ią  fa b ry c z n ą  w ę ­
g ie rską .  F a b r y k a n t  pędz i  wódkę k iedy  uw aża  
za k o rzy s tn e ,  z m a te r ja łu  doborowego, rozk łada  
k osz ta  p rodukc ji  n a  tysiące  w y p rodukow anych  
h ek to l i t rów , korzysta  ze w szy s tk ich  w ynalazków  
i pos tępów  chem ji —  gdy  p rzec iw n ie  gorzolnik  
ro ln ik  m us .  p rze ra b iać  p ro d u k t  ja k i  się na  jego 
g le b ie  urodził ,  czas pędzen ia  s tosu je  do w y m o ­
gów gospodars tw a ,  n a  u lepszen ia  i w k łady  nie 
m a kap i ta łu .  — W a lk a  więc jo s t  n ie  ró w n a  i 
w obec tego baczny  u s taw odaw ca  n ie  może ró ­
w n ą  m ia rą  m ie rzyć  go rze lń  ro ln iczych  i fa­
b rycznych .  S łu sz n ie  więc u s ta w a  z 27 czerw ca 
1878 w prow adziła  pojęcie g o rze lń  ro ln iczych  do 
p raw odaw stw a ,  co również  w us taw ie  z 19 m aja  
1884 j e s t  uzn a n em ,  chociaż g ran ic a  go rze lń  r o l ­
n iczych  z o s ta ła  zniżona. S ys tem  rycza łtow ego  
opo d a tk o w an ia  d la  go rze lń  do 50 hek to l . ,  zaś 
poda tek  od p ro d u k tu  dla wyżej 50 hekto l . ,  dziś 
o b o w ią z u ją c y , w yw ełu je  g w a ł to w n e  a tak i  ze 
s t ro n y  w ielk ich  fab rykan tów  w ęgie rsk ich ,  k tó ­
rzy  chc ie liby  zn iw elow ać pod j e d e n  s try cn u lec  
w szys tk ie  gorze ln ie ,  a w prow adzen iem  ogólnego 
podatku  od p ro d u k tu  i zw iększen iem  prem ji  
eksportow ej u su n ą ć  rzekom o n ie s łu s z n ą  różnicę, a 
w łaściw ie  zgn ieść  nas zupe łn ie .  G dy nad to  
r z ą d  w ęgie rsk i  i au s t r ja c k i  p o t rze b u ją  p ie n ię ­
dzy, p rze to  w w iększem  opodatkew an .i l  gorze lń  
w idzą now e źródło  dochodów  - -  ki.yzys s ta ła  się 
g ro ź n ą  i je s t  n a  porządku  d z ien n y m .

R ząd  o św iadczy ł przez  sw ^go r e p re z e n ­
ta n ta  n a  an k iec ie  zeb rane j  w dniu  5 m a ja  w 
W ied n iu ,  że po d a tek  g o rze ln ian y  musi b j ć  zw ię­
kszany . Kto i ja k  ma p ła c ić ?  n a  to p y ta n ie  nie 
ła tw a  odpowiedź.

W łaśc ic ie le  fab ryk  . z a rzu ca ją  ro ln ikom , że 
og ro m n ą  ilość sp i ry tu su  r o l n ą  od podatku w y­
rab ia ją ,  pon iew aż  u s ta w a  p o d a tk o w a  p rzypuszcza  
jednorazow e użycie kadzi zacierowej w 24 godz., 
gdy  ty m c z a se m  w p rak ty c e  3 4 razy się za ­
ciera. W  rzeczywis tości ' j a k ż e  się p rz e d s ta w ia  
ta  u lg a  podatkow a.

W eźm y  p rzy k ła d  c y to w a n y  w fachowym  
piśm ie „W iener Landwirtscha/liche Z c itu n g “, z 
go rze ln i  roln iczej 45 hl. pojem ności,  k tó ra  otrzy­
m uje  1 0 J/0 u p u s tu  i 3 razy  zaciera. U s ta w a  o b ­
licza  z każdego  h e k to l i t r a  po jem ności 6 %  s to ­
pni hek to l .  sp iry tu su  a od każdego  takiego s to ­
p n ia  op łaca  się 11 ct podatku .  Je że l i  taka  
go rze ln ia  za c ie ra  każdym  raz em  18 q. karofli o 
2 0 %  m ącz n o śc i  i 90 kg. s łodu  lup  zboża i tak  
dobrze  j e s t  prowadzoną , żo dochodzi do 8 0 %  
w y Ja tn o śe i  teo re tycznej ,  czyli z 1 q. kartofli 
1.074 1. °[0, za tem  na je d e n  za c ier  w ypada  z 
kartofli 19.332 1. %  »• ze zboża 3.028 1. °/0, razem  
22.356 1. %  czyli. 4.96 stopni hek to l  n a  1 hektol.  
po jem ności ; podczas gdy  u s ta w a  podatkow e li­
czy 6.5 s topn i  ńek to l .  co j e s t  p ra w ie  ineino- 
żebnośc ią .  W  m nie jszycn  gorze ln iach ,,  lub  g o ­
rzej p row adzonych  propozycja  ta  j e s t  je szcze  
n ieko rzys tn ie jszą .  Sum a więc u s ta w a  zn iew ala  
do szybszego  zaciera: "a i k o rzy s ta n ia  z tego 
n iby  dob rodz ie js tw a ,  Ltóre o ile z je d n e j  s t rony  
daje  gorze ln iom  ro ln iczym  m ożność u t rz y m a n ia  
się, to i  d ru g i° i  s t ro n y  j e s t  pow odem  m a rn o ­
t ra w s tw a  p r o d u k tu ;  około 2 0 %  a lkoho lu  g in io  
z powodu konieczności p rzysp ieszonej fe rm en­
tacji.

O krzyczana  ta  p rom ja  dla n aszy c h  gorze lń  
red u k u je  się do bardzu  n ieznacznej  korzyści.  
N a rz e k a n ia ,  że a u s tr jac k ie  gorze ln ie  ro ln icze 
g n io tą  fab ryczne  w egierck ie  g o rze ln ie ,  są ró ­
w nież  n ie u za sad n io n e ,  j a k  to nam  daty  s t a ty ­
s tyczna  wykazują. B oczna  p ro d u k c ja  okowity 
w ynosiła  b io rąc  przecięcie z k am pan ji  g o rz e ln ia ­
nej z la t  1884/5  i 1885/6  w yrobionej n a  p o d s ta ­
wie podatku od p roduk tu  :

W  A u s tr j i  481.000 hektl.
W W ęgrzech  909.000 hektl .  

zaś okowity w yrob ionej  n a  p o d s taw ie  p oda tku  
rycza łtow ego  :

W  A ustr j i  989.000 hektl .
W  W ę g rzec h  600.000 hektl .  

p rzekonyw am y się więc, i e  p rodukc ja  okowity 
razem  wziąwszy w W ęg rzec h  j e s t  w iększa niż 
w C is l i ta u j i .

P rz y p a t r z m y  się je d n a k  t ro c h ę  bliżei wiel- 
kiem gorze ln iom  l ib r y e z n y m .  O ne w ydobyw ają  
z zac ieru  całą ilość a lkoholu ,  a oprócz tego do ­
zna ją  p rzyw ile ju  w oznaczen iu  75°|o, zaś przy 
udoskona lonych  a p a r a ta c h  i pos tęp ie  te ch n ic z ­
n ym  osiąga ją  90»/,  do 9 5 % .  W razie wywozu 
za g ran icę  p rzypada  fal rykom 2 0 %  oprócz tego 
1 0 %  na s t ra tę ,  razem  3 0 %  b ez p ła tn ie  w zysku 
jako  p rem ja  wywozowa. U nas  m a ły  p ro d u ce n t  
z tej bonifikueji n ig d y  n ie  korzys ta  i n a w e t  n ie 
może k o rzys tać ,  ztąd p rem je  eksportow e nie 
tylko go rze ln iom  ro ln iczym  zby tu  n ie  u ła tw ia ją ,  
a le je szcze da ją  fabrykom  w ażny  p rzyw ile j  k o n ­
k u ren c y jn y .

Czy w obec ta k ich  s to sunków  poda tek  g o ­
rz e ln ia n y  m oże być p o d n ie s io n y ?  —  W  r. 1884 
podniesiony  zos ta ł  podatek  o 3 0 % ,  wówczas r o l ­
n icy  pociesza ł '  się nadz ie ją ,  że cena sp i ry tu su  
w n a s tę p s tw ie  tego także się podniesie ,  tyincza 
sem  ce n a  sp a d la  m niej więcej o 3 7 % ,  zaś wy- 
n ik łość podatkow a była n ieznaczna ,  za ledw ie 0 
do l l ° / 0 większa. E e z u l ta te m  tego j e s t  więc, że 
p roducenci tracą, ,  a ska rb  p a ń s tw a  n ie v ie l e  zy­
skuje. —  M ożna spotkać  się z zapa t ryw an iem  
zbyt o p ty m is ty e zn em , że skoro go rze ln ie  zniosły 
podw yższen ie  p oda tku  od r. 1884 to i dalsze  
pod n ie s ie n ie  rów nież  p rze trzym ają .  N a  tę k o n ­
sekw enc ję  godzić się  n ie  m ożem y  i należy zw ró ­
cić uw agę , że w łaśn ie  od r. 1884 gorze ln ie  ro l­
nicze pos tąp i ły  znaczn ie  w u rzą d zen iu  te c h n ic z -  
nem  i doprow adzi ły  a d  m in im um  czas f e rm e n ­
t a c j i  — tern u ra to w a ły  t-woję egzystenc ję  — ale 
j e s t  pew na g ran ica ,  k tórej  p rzekroczyć  się nie 
da. T e ra z  przy  ew e n tu a ln e j  re fo rm ie  podatku  
temi ś rodkam i ra to w a ć  się nie zdo łam y, bo się 
j u i  w y czerpa ły  lub  »ą Ma nas  za kosz tow ne. 
T akże  m a ła  gorzelni*, nie u t rzy m a  gorzo ln ika 
te o ry tyczn ie  w ykszta łconego , m am y  po w iększe j 

zęści em piryków  m nie j  lub  więcej zdolnych. —  
Cena sp iry tusu  spada  z każdym  dn iem  i n ie  ma 
widokow po lepszen ia ,  bo ko n su m eja  m ie jscow a 
się zm niejsza ,  również ekspo rt .

W obec ty c h  okoliczności podn ie s ien ie  p o ­
d a tku ,  j a k  to zn a n y  k w e s t jo n a rz  rządow y p r z y ­
puszcza, z 11 ct. n a  16 ct. byłoby e k s p e ry m e n ­

tem  n a d e r  n iebezp iecznym  a czy p rzyn ios łoby  
skarbow i p ań s tw a  z a m ie rz o n ą  korzyść ,  w ątp ić  
n a leży ,  bo z 560 go rze lń  w Galicji zn a cz n a  część 
m u s ia ła b y  zap rzes tać  w yrobu  a  p raw ie  w sz y s t ­
kie o g ran ic zą  się w p ro d u k c j i ;  zap3w ne takie  
sam e sku tk i  by łyby  w in n y c h  p row inc jach .  — 
H is to r ja  podatkow a poucza, że n ie  zaw sze w y ­
soki p o d a te k  j e s t  m ia rą  w ydatnośc i  tegoż, czę­
sto p rzec iw n ie ,  równie j a k  cena p ro d u k tu  nie 
s tosu je  się  do skali  p o d a tk o w e j ;  tu  są in n e  c z y n ­
niki w g rze .  K ład z ie m y  nac isk  na  ten  s to su n ek  
p oda tku  do ceny, abyśm y się nie łudzili  nad z ie ­
ją ,  że jeże li  p o da tek  będzie  w yższy, odbijem y 
go na  cen ie  okowity.

L iczyć  się je d n ak  t r z e b a  z fak tam i a taicim 
jest,  że rzą d  wejdzie do B ady  p a ń s tw a  z p r o je ­
k tem  refo rm y p oda tku  g o rze ln ian e g o  —  dla tego  
n a  s tan o w isk u  je d y n ie  noli me tangere  s tać  nie 
m ożem y.

Czego żą d am y  i o co p ros im y tak wysoki 
rząd ,  jak też  k o m p e te n tn e  ciała u s ta w o d aw cz e ,  
to oto, aby go rze ln ie  roln icze w obec fab ryc  m ych , 
wzię te  zos ta ły  w  opiekę p rze d ew szy s tk iem ,  aby 
d o t y c h c z a s o w y  s y s t e m  p o d a t k u  r y ­
c z a ł t o w e g o  d l a  n a s z y c h  g o r z e l ń  
b y ł  z a t r z y m a n y .  G orzeln ic tw o je d y n ie  w po­
łączen iu  z rolą m a  rację by tu  i tylko wówczas, 
jeże li  u s ta w o d aw ca  zupe łn ie  inaczej będzie t r a ­
k to w ał  fab rykę  sp i ry tu su ,  a pom ocn iczą  n a  roli 
g o rze ln ię  g o spoda rską ,  ta  o s ta tn ia  będz ie  m og ła  
is tn ieć .  Je ż e l i  j e d n a  w ielka  fabryka  w ęg ie rska ,  
j a k  da ty  s ta ty s ty c z n e  w ykazują ,  p roduku je  tyle 
okowity, ile razem  250 m ałych  go rze lń  g a l ic y j ­
skich , a p rzy  ko losa lnym  opas ie  b y d ła  nawóz w y­
rzuca  do D u n ąm , to ła tw o  zrozum ieć o g ro m n ą  
różn icę  m ięd zy  tem i go rze ln iam i i dójść do k o n ­
kluzji,  że jedyn ie  przy  o g ran iczen iu  tych  fab ryk  
i w n a s tę p s tw ie  zm n ie jszen ie  p rodukcji ,  cena 
oKowity m ogła  by się podnieść ,  tem  sa m e m  w yż­
sze opoda tkow anie  s ta ło b y  się m ożliwe. D rug im  
w ażnym  czynnik iem  j e s t  sposób o poda tkow an ia  
op iera jący  się n ie  n a  bezw g lędnym  fiskalizmie, 
alo ns  p o trze b ac h  tk o n o in ic z n y c h  kraju .

Je że l i  np. dz is ie jszy  p rzep is  u s taw y  z a b r a ­
n ia  od p rze d aw ać  część b rah y  w łośc ianom  w z a ­
m ian  za kupione od n ic h  kartofle  do gorzelni,  
lub  p rzew ozić  j ą  na odleglejszy  folwmrk d la  w ła ­
snego  in w en ta rza ,  to sk a rb  p a ń s tw a  nic przez  
to n ie  zyskuje, ale go sp o d a rs tw o  k ra jow e traci 
I  wńele in n y c h  tego rodza ju  przep isów  nas  p rz y ­
gn ia ta .  —  Oprócz wysokości i sposobu o p o d a t­
kow ania  n a d e r  w ażną  dla ro ln ików  .jesft s ta ła  
form a opoda tkow an ia ,  k tó rab y  n a  d łuższy  p rz e ­
ciąg czasu u s ta w ą  b y ła  za g w a ra n to w a n a ,  gdyż 
k ażda  zm iana  pociąga  za sobą kosz tow ną re fo r­
m ę n ac zy ń  i apa ra tów  g o r z e ln ia n y c h ;  ile te  
zm ian y  poch łonę ły  p ien iędzy  w iem y z dośw iad ­
czenia.

W re szc ie  um ożliw ien ie  ek sp o r tu  tam , gdzie 
p o łożen ie  geogra ficzne  i s to su n k i  pozw ala ją  i 
gdz ie  je szcze  sp i ry tu s  n iem ieck i  nas  n ie  w y ru ­
g ow ał  ja k  do W łoch  i n a  W schód ,  p rzy  pomocy 
t rak ta tó w  h an d lo w y c h  p ow inno  być us iluem  s t a ­
r a n ie m  rządu .

M amy nadzie ję ,  że J E k s .  p. M in i s te r  skarbu  
i nasza  delegac ja ,  baczni o dobro k ra ju ,  w ezm ą 
w ob ronę  tę  n a jży w o tn ie jsz ą  ga łęź  n aszego  g o ­
s p o d a rs tw a ,  z u p a d k ie m  k tó re j  kra j n asz  ek o n o ­
m iczn ie  u paść  musi.

K R O N I K A .
Lw ów , dnia 27 m aja

D a r .  Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka­
tuły zarządowi tuwarzyBtwa pomocy naukowej we 
L,rowie, zapomogi w kwocie 2U0 zł'.

M i a n o w a n i a .  C. k. wyższy sąd krajowy w K ra­
kowie zamianował kancelistę sądu krajowego w K ra­
kowie Karola Engelmana, kancelistą przy % k. są­
dzie powiatowym w Wojniczu, tudzież Władysława 
Krzyżanowskiego podoficera rachunkowego I  klasy 
przy 40 pułku piechoty w Jarosławiu kancelistą 
przy c. k. sądzie powiatowym w Rozwadowie.

C. k. Rada  szkolna krajowa zamianowała tym­
czasowego nauczyciela szkoły etatowej w Tuturko- 
wieach Michała Jaworskiego rzeczywistym nauczy­
cielem tej szkoły.

C. k .  D y im k c ja  k o l e i  państwowyoli wydała 
pod d. 25 b. m następujące pismo do publicznej 
wiadomości: Z powodu oberwania się skały pomię­
dzy stacjami Uherce i Lisko-Łukawica na kolei wę- 
giersko-galicyjskiej, rucb pociągów kolei państwowej 
doznał irzerwy, która prawdopodobnie potrwa około 
5 dui. Tymczasowo przez pierwsze dwa dni mogą 
podróżni pomiędzy stacjami Uherce i Lisko-Łukawi- 
ca na własny koszt furmankami przejeżdżać, a po­
ciągi na nich ozekać będą. Po dwóch dniach prze­
siadanie się podróżnych z pociągu na pociąg, na 
miejscu przeszkody, będzie możliwem.

W y b ó r  u z u p e ł n i a j ą c y  jednego członka R a­
dy powiatowej w Rudkach, z grupy większej posia­
dłości, rozpisany został na dzteń 2 1 go czerwca bie­
żącego roku.

M e t r o p o l i t a  S e m b r a t o w i c z  zaprosił grono 
Rusinów celem naradzenia się w sprawie przyjęcia 
aro. Rudolfa we Lwowie. Do komitetu tego zaproszeni 
zostali pp. lektor Baczyński, czł. wydz, krajowego 
p. Bereżnicki, kanonik Bilecki, prof. Wachnianin, 
kanonik Wieliczko, inżynier Hawryszkiewiez, dr. Han- 
kiewioz, prezes domu narodnego p. Gierowski, kano­
nik Hoterowski, pp. urzędnicy Zubrzycki, Unicki, 
Lityński, Mandyczewski, adwokat dr. Lityński, prof. 
di Emil Ogonowski, kanonicy Pawlików i Pietru- 
szewiez, Jakób Sawczyński, profesor dr. Szaraniewicz. 
Narady odbyły się wczoraj popołudniu o godz. 5tej 
w pałaou metropolitalnym. Arcyksiąże Rudolf będzie 
obecnym przy położeniu kamienia węgielnego pod 
seminarjum ruskie i zwiedzić ma dom nar&dny, gi­
mnazjum ruskie, cerkiew wołoską i św. Jura .

D r .  M arjb jn  L e w a k o w s k i ,  urzędnik lwow­
skiej filji zakładu kredytowego qUa. handlu i przemy­
słu, ceniony w kołach bankowych jako nader zdolny 
buchalter, otrzymał od kolegjum profesorów lwow­
skiej politechniki wezwanie objęcia w tym zakła­
dzie wykładów buchalterji w charakterze prywa­
tnego docenta, w miejsce zmarłego niedawno ś. p. 
Ottona Hauswalda. Wykłady mają się rozpocząć bez­
zwłocznie.

D r .  Z y g m u n t  W r ó b l e w s k i ,  profesor fizyki 
na uniwersytecie Jagiellońskim został wybrany 
członkiem koresponden'em akademji umiejętności wie­
deńskiej.

S til l l  z d r o w i a  dra Billrotba jest zupełnie za- 
dowalniąjący.

D y r e k t o r e m  B n r g t e a t r u  został mianowany 
były aktor, dr. F orster  z Berlina.

Z B u c z a c z a  nam donoszą, że za spokój duszy
ś. p. dra Mikołaja Zyblikiewicza b. marszałka k ra­
jowego odbędzie się 31 maja b. r  we wtorek o go­
dzinie Y2IO żałobne nabożeństwo w cerkwi św. Po- 
krowy w Buczaczu.

•J* W ł o d z i m i e r z  P o d g ó r s k i , dziennikarz 
zmarł dzisiaj rano w szpitalu powszeohnym lwow­
skim.

O b w ie e z c z e n i e .  Z  niern I .  czerwca b. r.
zaprowadzone zostaną w Krynicy i Szczawnicy era-
rjalne urzędy pocztowo-telegraficzne, tudzież w za^ I

k ładach zdrojowych w Żegiestowie, R y m a n ó w  
"Wysowy zwyczajne urzędy pocztowe, które funkcj0 
wad będą do końca sezonu kąpielowego.

Równocześnie wchodzą w życie jazdy 0 9. 
b o w e między Chabówką a Szczawnicą do poc% 
gów —  i od pociągów nr. 1 1  i 12  kolei Trans^%  
salnej, jakoteż między Starym Sączem a 
wnicą do pociągów i od pociągów nr. 513, M ’ 
556 i 557.

Zdrojowiska Iwonicz i Krynica otrzymają %  
łączenie pocztowe z wszystkiemi dotyczącymi P°0)̂  
gami kolejowymi.

Zwraca się uwagę na okoliczność, że k o reS p 0 

dencje do zdrojowiska w Rymanowie adresować ^  
leży z odpowiednim dopiskiem dla rozróżnienia 0 
Rymanowa miasteczka.

Lwów dnia 24 maja 1887.
D yrekcja  Poczt i  Telegrafów

J u b i l e u s z  y r e t e r n n a .  —  Z każdym dni*”1 
zmniejsza się coraz bardziej liczba uczestników 
wstania z roku 1831 ; nic więc dziwnego, że pul% 
czność nasza czci i szanuje żyjących jeszcze wete1* 
nów boju o wolność i niepodległość.

Owóż w dniu 7 czerwca obchodzić będą J a f< 
sławianie piękną uroczystość, oddając hołd jedn'*11" 
z najstarszych weteranów i przedstawicieli rycers^  
polskiego bieżącago stulecia, Leonowi Czechows_deI11,'1 
w Jarosław iu  zam ieszkałem u, który w tym ć®1 
kończy dziewięćdziesiąty rok żyoia a siedmdziesiD 
służby wojskowej.

Leon Czechowski wstąpił  w r. 1817 do woj8’ 
polskiego pod w. ks. Konstantym, walczył jako P“ 
ruoznik w roku 1831, b ra ł  udział w kampanji %  
gierskiej w r. 1848 i 1849, wreszcie jako pułkoff1*1 
dowodził oddziałem powstańców w r. 1863.

Towarzystwo kasynowe w Jarosław iu  postaf0/ 
wiło dzień ten święcić uroczyście i w tym celu 
brało komitet, któryby się zajął programem o b c b ^ 11' 
Wybrany komitet ułożył następujący program J

1 . O godzinie dziewiątej rano nabożeńs% 
dziękczynne w kościele N. P. Marji, poczem grfl|1, 
pań ofiaruje jubilatowi b u k ie t .— 2 . O godzinie %  
stej wieczorem uroczyste wręczenie skromnego u! 
minku, kantata wykonana przez „Kółko śpiewacki®
wreszcie uczta —  Ponieważ jubilat mieszka obec'pi*

w klasztorze OO. Dominikanów, którzy go otac&a|aj®!
staranną opieką, p n e to  cała uroozystośó odbędzie 
w ich klasztorze.

Nadto komitet,  chcąc całemu obchodowi n a ^  
cechę powagi i uroczystości, postanowił zaprosić 
udziału osoby z poza Towarzystwa kasynowego-. 1 
w pierwszym rzędzie kolegów broni jubilata . N1 > 
jeden przy pięknej pogodzie zechce się narazić | 
niewygody podróży, aby módz uścisnąć dłoń to^ 
rzysza obozowych trudów. [•

Każdy uczestnik składa na koszta obchodu 
upominku kwotę 3 zł., nie kładąc tamy dobroć*' 
ności. Ktoby osobiście udziału wziąć nie móg- 
chciał się przyczynić do upominku, winien datek ^  
przesłać na ręce pana L. Wisłockiego, a p te l0 
w Ja ios ław iu ,  upoważnionego przez komitet do p™ 
mowania wszelkich na ten cel składanych ofiar

P o d z i ę k o w a n i e .  Wydział stauropigiafisk% 
Instytutu złożył w darze dla bibljoteki c. k. s&k° 
Politechnicznej dzieło p. t. „Jubileuszowe Wyds!) 
w trzeebsetną rocznicę istnienia tego instytutu, j 

Rektorat c. k. Szkoły Politechnicznej sk» 
za naszem pośredniotwem Wydziałowi staurop. ^  
uprzejme podziękowanie za ten dar cenny.

M a ryn io k  (rektor). S terna l (sekretarz) 
K o m i t e t  c e n t r a l n y  Rady miejskiej dn 

żenią programu przyjęcia arcyks. Rudolfa we 
wie odbył wozoraj pod przewodnictwem prezf ^ y  
E. Mochnackiego posiedzenie. Przedewszystkiefl1 
mowano się roztrząsaniem i zatwierdzeniem * 
sków i uchwał poszczególnych komitetów. j

W pierwszym rzędzie przedłożył kem uet 
obywatelskiej swoje uohwały co do uświetnienia J  
czystości przyjęcia. Komitet uchwalił ułożyć kor0 . 
z pochodniami złożony z 3000 pochodni i 300 
pionów, a na koszta tego pochodu i koszta 
obywatelskiej zażądał kwoty 5000 zł. ^

Komitet artystyczny postanowił urządzić 
stojnemu gościowi serenadę i do współudziału ^  . 
zaprosić wszystkie galicyjskie Towarzystwa 
ckie, tudzież te prywatne osoby, które słyną ^  
łacb naszych z dobrego śpiewu. Wszystkim ucz09 |j: 
kom z prowincji przybywającym postanowiono ud**9 
bilety wolnej jazdy i bezpłatne pomieszkani0 .j 
Lwowie. —  Na koszta tej serenady zażądał koC11 
artystyczny 1000 zł

Obie te uchwały zatwierdził w całości k 0lJl1 
centralny.

i>K

di’1

Najbardziej urozmaicone są projekta kom1 f ■ 
festynowego.— Komitet postanowił mianowicie pf f  
stawić Następcy tronu w zabawie ludowej oi0®* 
typy i zwyczaje ludów naszego kraju. Zaproj0%  
wano przeto na stokach góry piaskowej ku s ta ^ -  
Kisielki przedstawić pięć najwybitniejszych i nsl 
dziej charakterystycznych grup galicyjskich %%
1. Wesele huculskie z pod Żabiego i Czarnej ’ 
o 24 koniach ; 2. grupę Bojków z pod SKol^p! 
S try ja ;  3. grupę Łemków z Sanockiego; 4. i A  
mieszczan z Pomorzan i ostatecznie 5. grupę ’’m 
stawiającą malownicze wesele Mazurów z pod 
sławia na długich drabiniastych wozach. , p 

Dalej uchwalił k o m ite t : na cyplu, poniz0J ^  
mienia Sobieskiego, na  pochyłościach góry Zaink0 j 
wybudować w krzakach oryginalną karczmę żyd ' , 
z iej mieszkańcami, starozakonnymi chasyaaII1,,
W karczmie odbędzie się wesele żydowskie jj( 

Tak więc wszystkie ważniejsze typy 
przesuną się przed oczami dostojnego gościa. > 

Szczegółowo jednak program teu nie z° 1 
opracowany, lecz w tym celu wybrano cztery ^  
komitety, przydzielając każdemu z nich pewien P u 
programu. —  Z tego leż powodu komitet cent1 
nie zatwierdził jeszcze tych uchwał. —  Na0*̂  
posiedzenie dziś. j,

O p o k ą s a n i u  podróżnego przez psa wś°''
go na dworcu nadchodzą następujące bliższe 
góły. Pokąsany nazywa się p. Marceli Cbęel1 p 
pies był wrasnością p. Karola Adamiaka, u rz § %  
kolejowego, który zapewne mocno teraz ubole^ 0 fi 
tem. że dla przyjemności posiadania psa s*'a pjj 
przyczyną takiego strasznego wypadku. Ale c° jj! 
gorszeni jest, to to, że pies ten pokąsał jesz0Z% (  
ka innych psów i że przeto nie jes t  tera* r. 
bezpieczną zjawiać się na główny dworzec k0^.1 51 
rola Ludwika. Chyba że dyrekcja kolei we*1®. ^  
teraz ostro do dzieła i nakaże, aby wszyst^j® p 
przebywające na terytorjum dworcowem ^  ^  * 
gańce. A  jest tych psów tam mnóstwo. Stało ^ jji 
do pewnego stopnia manją w pewnych p \‘ 
siadania w domu małego pieska. Dyrekcj9 ^
w obrębie swej władzy winna przeciw teh111
W i-ZO wystąpić i zapobiedz, aby publiczność
rażona na takie straszne wypadki. i i V

A r e s z t o w a n y  p o l i c j a n t .  Tysiące Pul’|ie, if, 
śi-i przypatrywały się wczoraj niezwykłej 
ka się odbyła na placu św. Ducha międ*/ £.%1< 
tem, nie będącym w służbie, a wacnmistrzett ar „ Y 
Policjant nie obciął saluiiować w a c h m is t r z ó w 1 eto
zaprowadził go przemocą na odwaeh. Na 0 
skończyło, publiczność, pomimo 3 -r;odzinnti 
nia odwachu, nie dowiedziała się. . 1

N a  ś m i e r ć  z a p i ł  s i ę  włościanin 
decki z H uty  Drohobyckiej, w powiem0
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Lóffl' wi P ' e' u l ^ ra wódki w karczmie Lejby 
era w Ostrowie, który został pociągniętym do 

j g P ^ ^ i i d n o ś o i  na mocy ustawy z 19go lipca

p ar K a t a s t r o f a  w  t e a t r z e  o p e r y  komicznej w 
rum - °k&zuj e B>§ teraz przy usuwaniu gruzów i 
by}0°W'8k coraz większą. O ile dotychczas zbadać 
PJ - _ ? ^ Da P ° ta r  powstał w skutek pęknięcia lam- 
scetiic 1 Pukl*czn°ś<$ nie tyle ucierpiała jak  j ersonal
odcJ*0!. który w jednej chwili został przez ogień 
praoo^ ^  wszelkich drzwi i wychodów. Strażacy
Wd, ^ l i  z ogromnem poświęceniem i im należy za- 
roim^2**̂ ’ katastrofa nie przybrała więk.zych
Uo ' aró\v Siiny deszcz, który spadł o 3 godz. ra- 
ś-i ^ gaszenie pożaru — a i tłumy publiczno- 
p ’ are od chwili pożaru przepełniały ulice nie 

°etał'y bezczynne.
du l iczbę  ofiar oceniają rozmaicie, dziennik Cri 
t i ^ eu& e twierdzi, że zginęło 200 osób. Dotych- 
ttip Wjdobyto 56 trupów a z powodu, że we wnę- 
je8p z?liszczy pożar trwa ciągle ratunkowa akcja 
Płao Dader utrudniona. Mnóstwo osób z jękiem i 
flpgj,iein °tacza tlejące się zgliszcza budynku teatra l­
n o ś ć  ,Zu^a^ °  krewnych j znajomych —  a publi- 
^nich0 ^ar "̂s^ a t a ^ tłumnie gromadzi się po sąsie- 
jest u*icaeb< it  komunikacja na bulwarze włoBkim 

2upełnie wstrzymaną.
X . f f L u d w i k a  z l i r .  D i i u l n ó w - B o r k o w s k i c h
tycia*' Owska um arła  we Lwowie w 73 roku

•' J*lU (£ u e s t , były kupiec lwowski, umarł 
rai v- 68 roku życia.

2v,r , ^  I z b y  sa d o w e j  S am b o rsk ie j .  (Proces o
- i ■ "    - - * - -  -

P»cz j  ® zdrady stanu). W  środę dnia 25 b. m. roz- 
są d j  a s'§ przed ławą przysięgłyoh w obwodowym 
leckj6 sainborsk'ni rozprawa przeciw Teodorowi Bie- 
^ y c ł i T ’ mieBzczaninowi z Doliny, który w ubie- 

ryło a(dl naczelnikiem tamtejszej filji banku 
kuLjl2̂ 1!8^ ! ? 0- —  Rozprawę prowadzi radzca J a -  
tastp, S. ’ jak° przewodniczący, prokuratorję państwa 
broni /  ^ ^ aj d°wiez, a oskarżonego Bieleckiego 
sadnia* °^at d r - I rzye*ek. — Akt oskarżenia uza- 
c) Ugt C, k- prokuratorja państwa na § 65 ust. a) i 
dni nar ur' Zarzucając obwinionemu popełnienie zbro- 
leeki ut! ) ^ n!a spokoju publicznego przez to., iż Bie-
todego tn T5*'",yi W BłyUIiyuJ UUCUUUłlC \JJlJlu 1 UC- 
staint; n etersburgu w’ r. 1885, a po powrocie 

mieszkańców Doliny i innych zna- 
dobroj ■- * wielbił stosunki rosyjskie, podnosił
8Unki i ' .tamtejszyeh poddanych, porównywał sto- 
tuich y  ze z tamtejszymi na korzyść tych osta- 
Pozost m0Wieza Przedstaw' ał  jako męczennika i
Wi8t,. aWad w ścisłej łączności z komitetem pansla- 
dowM02-11̂ 111 w Petersburgu, siejąc nieustannie nieza- 

tj)en' e z obecnych stosunków, 
zieni ~,Ie êcki pozostaje już cd 4 miesięcy w wię- 
ma u “tedozem. Po odczytaniu aktu oskarżenia do- 
co d obr°uca obwinionego wykreślenia zarzutu,
agjta° P°dróży do Petersburga i co do prawosławnych 
by} j0̂ ’ m °tywując swe żądanie tern, iż Bielecki 
ar&sz|*Z Za w r °ka zeszłym karany 8 dniowym

T ry bun a ł  odm ów ił  t e m u  żądaniu.
8, , Do rozprawy powołano świadków 19, a proces 
s "Uczy się dopiero za lcilka dni. Publiczności w sali 
Jt<Wej wiele; przysłuchuje się też procesowi p.

arbow, redaktor N . Prołom u. 
w P o p l o c l l  W k o ś c i e l o .  Podczas nabożeństwa 

kościele katedralnym w Frasca ti  zajęły się opony 
0l T̂letkiego ołtarza. Publiczność przestraszona po­
gnie- S'^ c' 8aąć ku wyjściu i wiele osób odniosło 
rrkrót wi^cej ciężkie lub lekkie uszkodzenia. Pożar 

^..ugaszono.
s c h w y ta m ^ * 0 u r a ż e n i e  wywołało w Debreozynie 
kradzieiyłei B*Uek acza IV  r °ku praw, J .  Takacsa na 
o god2 % l8t^  z skrzynki pocztowej. —  Wczoraj 
dorobiona raUo schwytał go policjant na tem, jak  
diciał » n kluczem otworzył skrzynki, 47 listów 
G d z ie ż  !ad- Aresztowany zeznał, że podobną 
bie jv. Jaz raz popełnił celem przywłaszczenia so- 
t»ierdz 6Weutualnie pieniędzy. Koledzy jego 

, T-. 1" Takacs cierpi na pomieszanie zmysłów, 
piechot z a j ś c i e .  Porucznik 23 pułku
Ę. \Yj lm‘ Dópfuer, w Peszcie stacjonowanego, 
^U sztr '56r’ usIyrszawszy przed kilku dniami na placu 
Woła}  ̂ °ficerów rozmawiających po wę,’;iersku, za- 
z ofiCp ia -'kio tu mówi po batiarsku?" Żaden 
°drzekł ^  na ezorstkie słowa na razie nic mu nie 
Podtjn ’ -°Z Za P°wrotem do koszar, rezerwowy
Ban rUcZEik F .  Tegze wyszukał Wiesera i śmiało 
ckleb°Wle^Z' a^’ ,”j«zyka węgierskiego nie lubisz, lec-z 
®dpow- w?Kierski jesz." Porucznik Wieser nic nie 
do r Iedliał, lecz po kilku dniach wezwał Tegzego 
p°W0lP; rtlf za uPicie się podczas ćwiczeń. Tegze 
c°ny Si  ̂ na świadectwo całego pułku, iż zarzu- 
Pułk czyu jest nieprawdziwym — lecz miino to 
dQoc; ^  skazał go na areszt w koszarach i je- 
■tyie8eSnie. wytoczył dochodzenia śledcze przeoiw 
Zajn, r Deputowany węgierski Józef Madaras 
Ti8 Pelował w tej kwestji prezydenta ministrów 
T ig^  Da Posiedzeniu Izby posłów d. 25 b. m., a 
ńie uświadczył, że jakkolwiek sprawy dokładnie 
8ib . a i to zaręczyć może, że sprawiedliwości zadość 
żyw au 9̂’ Dzienniki węgierskie zajmują się bardzo 
JW° całą sprawą.

K « d n i ^ Zy? 0 t 0 w a , l I a  n a  P o ż y j e c i e  A r c y k s i ę c i a
Pod * Ściślejszy komitet krajowy odbył wczoraj
p0ai Przewt>dnictwem JW . Marszałka krajowego dwa 
na k^Zeil' a — od godz. 11 do 3 i od 8 do 12, -—

p r o - j , ^  J E. p. Namiestnik wyłuszczył szczegółowy
ny ; , Pobytu Arcyksięcia w kraju (program zna-

aaszym czytelnikom). 
prZfc2 ' Prezydent Mochnacki przedstawił uchwalony 
'Uian ra<̂  ̂ uiiejską program uroczystości lwowskich, 
ci uowieie: w pierwszym dniu —  wjazd Aroyksię- 
Oj- df miasta z głównego dworca do gmachu na- 

le«tnictwa przez ulice illumiuowane i mimo illumi-

1<>zył w słyuuym obchodzie Cyryla i Me-

UOwanego ogrodu miejskiego; pod namiestnictwem 
P°chód z pochodniami - serenada; drugiego dnia za- 
jawa ludowa na Wysokim Zamku, której opis po- 
ajemy na innem miejscu ; i trzeciego dnia recepcja 

marszałkowskich salonach pałacu sejmowego.
3) Zastanowiono się nad przyjęciem Arcyksią- 

^§cej pary w Wieliczce. Uchwalono, że prezesowie 
^ad powiatowych chrzanowskiej (br. A rtur  Potocki) 
Zfj8 . *eJ -̂P' Domolacs) i wielickiej (br. Konopka) 
^ rganizują komitet lokalny zaprosiwszy do udziału 

uim osoby wedle własnego uznania, 
cia ^ en t k a l n y  komitet opracuje program przyję- 
twi W c*itSu dQi dziesięciu i przedstawi go na za- 
W ^ dz®nte komitetu krajowego. Koszta uroczystości 
Ho , 'e^ t:zoe poniesie fundusz krajowy. Postanowio- 
8oki ^  kopalni podane będzie śniadanie Wy-
pr( 111 O ściom , a na nie oprócz świty otrzyma zn- 
stai I*1* z oby wateistwa tyle osób, ile miejsca

się re 'rzeciego dnia pobytu we Lwowie odbędzie 
ńioweCep^ a w marszałkowskich salonach pałacu sej- 
iąc Bi®&- , p °aieważ JW .  Marszałek krajowy znajdu- 
®u Ha j1̂ 6 Przy Aroyksięciu, nie będzie miał cza- 
ZaPf08ić Przy8otowania, przeto uchwalono
ńów : p, n* S °spodarzy— organizatorów recepcji pa- 
°bvf!ckieó- z'mierza Badeniego, dra Zdzisława Mar- 
Kadakow^st- ^ r°^' ^ u^'ana Zacharjewicza i Henryka

°ZoWBkiej rzyznano subwencję Radzie powiatowej zło- 
na naprawę dróg powiatowych i gminnych,

po których arcyksiąże będzie jechał udając się do 
Pieniak, do Kołtowa i do Podhorzec.

6) Odmówiono subwencji Radzie powiatowej 
husia tyńsk ie j, gdyż JE k s .  hr. Siemieński-Lewicki 
oświadczył, iż własnym kosztem naprawi wszystkie 
drogi w powiecie husiatyńskim.

Co się zaś tyczy subwencyj dla miast Lwowa 
i Krakowa, to zważywszy, że komitet nie wie je­
szcze, ile mu pozostanie pieniędzy, i że miasta te 
nie przedłożyły jeszcze szczegółowego programu 
przyjęcia, na razie sprawy tej nie załatwiono.

Wieczorem o 8-mej godzinie odbyło się 
posiedzenie najściślejszego komitetu, który uchwa 
lił zasięgnąć opinji architektów —  czy się da 
w sali radnej Wydziału krajowego wywalić ścianę, 
oddzielającą tę salę od wschodów, i tym sposobem 
połączyć w jednę całość salę radną, klatkę schodową 
i salę sejmową; następnie postanowiono obmyśleć 
sposoby ubrania ścian w sa lonach ; wkońcu, gdy 
weszła na stół dyskusja, kogo na recepcję zaprosić, 
uchwalono urządzić recepcję —  jako odbywającą się 
kosztem kraju — jak najbardziej przystępną, i d la ­
tego postanowiono rozesłać zaproszenia do ducho­
wieństwa, do wojskowości (według listy namiestnic­
twa), do radzców namiestn., wyższego sądu krajowego, 
do wszystkich urzędników państwowych od Y H  kla­
sy rangi, do profesorów szkół wyższych i średnich, 
do Rady miejskiej, do świata literackiego i dzienni­
karskiego, do wybitnych mieszczan, słowem do wszyst­
kich tych, których na taką recepoję zaprosić można, 
aby jak  najszerszym warstwom dać doscęp do na­
szego ukochanego gościa.

Rozmaitości.
—  S t a n  z d r o w i a  k r ó l a  B a w a r s k i e g o  pogor­

szą się, według doniesienia gazet zagranicznyoh. 
Dostojny cóory j«st pod Dieustanną strażą czterech 
doktorów, którzy zmieniają się co 6 godzin. Ulubio­
ną rozrywką króla jest obeonie strzelanie do wiej­
skich chłopców. Ponieważ sprawia to nieszczęśliwe­
mu monarsze, o ile się zdaje, wielką przyjemność, 
przeto postarano się, aby zabawka ta  stała się zu­
pełnie nieszkodliwą. Król otrzymuje codziennie broń 
nabitą ślepemi ładunkami, staje w oknie wychodzą- 
cem na park, a po chwili wiejski chłopak ukazuje 
się na t raw n ik u ; król strzela, chłopiec pada na zie­
mię, nadbiega służba i wynosi mniemanego trupa, 
monarcha zaś zadowoiniony z rezultatu wraca do 
swoich apartamentów. Chłopak tymczasem otrzymuje 
20 fenigów za fatygę i zdrów wesół biegnie do do 
mu, prosząc się o częstsze... zabicie.

—  Z e m s t a  s t u d e n t ó w .  W Konstantynopolu 
przed kilku dniami pięciu studentów miejscowego 
medresseh  (mahometańskie seminarjum) wpadło do 
gabiuetu profesora swego Ali Effendiego, który ich 
przy egzaminie nie przepuścił i zasztyletowali go, 
jak niemniej i służącego, który panu swemu nadbiegł 
z pomocą. Sąd kryminalny skazał trzech głównych 
winowajców na śmierć, jednego na la t  10 więzienia 
a jednego uwolnił.

—  N i e m i ł e  I n t e r m e z z o .  Podczas p r z e d s t a w i e ­
nia w teatrze „Eden" w Brukselli,  przypuszozalnia 
ekutkiem gorąca cała tapeta snfita odkleiła się i 
nagle spadła przykrywając publiczność Biedzącą 
w krzesłach Łatwo sobie wyobrazić powstało ztąd 
zamieszanie ; cudem jakimś w istocie uniknięto ka­
tastrofy.

—  D ro g i k oń . Właściciel słynnego wyścigowca 
„Bendigo", p. H . T. Barclay otrzymał od p. W rigk- 
t ’a, bookmalcer'a paryskiego propozycję sprzedania 
rumaka za 20.000 fet. Jestlo najwyższa cena, jaką 
kiedykolwiek za konia ofiarowano.

—  P e k i ń s k a  b l b l j o t e k a  p a ń s t w o w a  liczy o- 
becnie 21 wieków. Założoną została w czasach p a­
nowania dyuastji Ghowfów (123 do 255 przed Chry­
stusem). Nietylko jednak pod względem ozasu istnie­
nia, ale i bogactwa swych zbiorów, zwłaszcza ręko­
piśmiennych, bibljoteka Kwo-toz-kien nie ma sobie 
równej w całym świecie. W ogóle Chiny posiadają 
mnóstwo księgozbiorów, publicznych zarówno jak  i 
prywatnych. Pierwsze, własność przeważnie miększych 
miast chińskich, stoją pod nadzorem mandarynów. 
W katalogach bibljotek chińskich prawie regularnie 
braknie nowel, utworów scenicznych i rozpraw reli­
gijnych. Zuakomitsi Chińczycy czują głęboką pogar­
dę dla wszystkiego, co przypomina now elę ; cenią 
jedynie to, co jest rzeczywistą prawdą żyoiową lub 
na prawdzie polega w ich oczach, odrzucają zaś ze 
wzgardą utwory fantazji. Wypożyczalnie książek spo­
tkać można obecnie we wszystkich większych mia­
stach Chin, równie jak  Japonji.

—  Z e m s t a  k o c h a n k a .  Zarobnik Jerzy  Peppel 
już od dłuższego czasu utrzymywał miłosny stosu­
nek z Katarzyną S traub, piękną robotnicą w Buda­
peszcie. W  ostatnich czasach zachodziły między nie­
mi nieustanne nieporozumienia i Peppel przekonał 
się, że jego ubóstwiona chce go dla innego porzucić. 
Postanowił się zemścić i dnia 12 b. m. swej dzi­
kiej zemsty dokonał.

Schował się na drodze, którą S traub miała 
przeohodzić, a gdy dziewczyna do niego się zbliży­
ła  —  wypadł k ukrycia i Bwej ukochanej obciął nos. 
Na krzyk nieszczęśliwej soBtał przez przeohodniów 
zatrzymany i do policji odstawiony —  a zeszpeconą 
ofiarę musiano odwieść do szpitalu. Peppel przyznał 
się do winy i zeznał, że zrobił to ze zemsty. Oddano 
go do sądu karnego.

—  P r z y g o d a  d y p l o m a t y .  Podczas ostatniej 
uroczystości sułtańskiej przybyli do kiosku, skąd po­
chód padyszacha można było widzieć, także przejezd­
ni rajahowie indyjscy. Sir Drummond-Wolf ustąpił 
im honorowe miejsce ambasadorów —  a gdy nad­
szedł poseł niemiecki br. Radowitz, znalazł swe miej­
sce zajęte. Angielski dyplomata szepnął mu wówczas 
z uśm iechem : —  Co robić, baronie —  trzeba ustą­
pić, wszak rajahowie to Wysokości! „A ja, mój pa­
nie" odrzekł sucho Radowitz „jestem reprezentantem 
cesarza Wilhelma". —  Z temi słowy opuścił osten­
tacyjnie kiosk. Po uroczystościach miał długą audjen- 
eję u sułtana, jednak sprawa ta nie przybrała gro­
źnych rozmiarów.

—  O r g a n y  z  p a p i e r u .  W Medjolanie wystawione 
są obecnie na widok publiozny organy, sklejone całe 
z papieru przez miejscowego duchownego i profesora 
liceum J a n a  Crespi-Righizzo i robotnika Ludwika 
Colombo. — Otrzymali oni już przywilej na swój 
wynalazek, a jeden z niemieckich domów ofiarował 
im 50.000 lirów za pierwszeństwo naśladownictwa.

— N a j m u i e j s z e m  p i s m e m  na kuli ziemskiej
jest  gazeta E l  Telegrama, wychodząca w mieście 
nadbrzeżnem Guadalajara w rzeczypospolitej maksy 
kańskiej. — Wysokość szpalty czterostronicowego 
pisma tego wynosi 115 milimetrów, a szerokość 3 5 ;  
mimo to E l  Telegram a  podaje najważniejsze wia­
domości z całego świata, ma ogłoszenia i posiada 
w redakcji telefon.

Pismo to istnieje rok czwarty, cena jego wy­
nosi 75 centów na k w a r ta ł ;  godło E l Telegramia> 
brzmi: „Poco p a ja  y  mucho grano“ czyli „Dużo 
pieczeni, mało dymu.“

Część ekonomiczna.
W i e d e ń  24 maja.

( V )  W ielk ie  in s ty tu c je  finansow e m a ją  
wiele do czyn ien ia ,  gdyż  n ie m al  każde pańs tw o
7. m  11 S&.finp 1» « f  r\ n W V oh. iii KO HO-

m ioznego je d n a k  ru ch u  n i e m a ,  p rzec iw nie  w brew  
w szelk im  oczekiwaniom  trw a apa tja .  W ięc g ie łdy  
w ege tu ją  z d n ia  na  dzień , b raku je  właściwej 
podnie ty ,  k tó rą  może dawać tylko p rz e m y s ł  i 
h an d e l ,  koleje, żeg luga ,  fabryki.  A k iedy i n t e r e ­
sów, obro tów  w ielk ich  n ie  ma, w tedy  nie m ogą 
akcje ro zm a ity ch  T o w arzy s tw  być poszukiw ane .  
S a m a  sp e k u lac ja  n ie  j e s t  w s ta n ie  ta rg u  ożywić, 
o na  m usi m ieć  zaw sze rea lną ,  chociaż  nie zawsze 
w idoczną podstawę.

W szy s tk ie  koleje w sk u te k  n iepom yślnego  
ruchu tow arow ego zap row adza ją  wszelkie m o ż li­
we o g ran iczen ia  w ydatków , um nie jsza ją  l iczbę 
pociągów , a znaczy  to n ie  mało, gdy np. u s u ­
nięcie je d n e g o  pociągu pośp iesznego  n a  Siid- 
b a h n ie  oszczędza n a  rok 200,000 zł. S zczegó l­
niej ru c h  nocny m a  być ogran iczony , żeby m o­
żna w sku tek  tego zm nie jszyć  p ersona l  a d m in i ­
s t rac y jn y  i s łużbę.

W szystl i ie  sieci kolei pańs tw ow ych p rzy n io ­
sły w ub ieg łym  roku raz em  przychodu 44,660,000 
z ł . ;  a p re l im in o w an o  45,920,000. W ydatk i  wy­
niosły 24,120,000, a p re lim inow ano  26,960,000, 
tak, że pozostaje dochód  czysty  20,540,000 —• 
w budżecie  p re l im in o w an o  18.950,000. Z docho ­
du s t rą c a  się na  różne  w ydatk i  jeszcze 1,750.000, 
więc pozostaje na  czysto  18,490,000, a p re l im i­
n ow ano  17,570,000 zł. R e z u l ta t  p rzew yższa  za ­
tem p re l im in a rz  o p raw ie  miljon. B i lans  p r z e d ­
s ta w ia  s tan  cz y n n y  447,360,780, s ta n  b ie rny  ró ­
wnej wysokości. J e s t  to ogrom ny m a ją tek  i og ro ­
m na  d źw ig n ia  ru ch u  w rękach  pańs tw a .

S p raw ozdan ie  roczne  N ordbahnu  p rz e d s ta ­
wia p rzychód  24,232,295., 'w y d a tk i  12 ,953,272 —  
n a i w y ż k a  dochodów 11,279,022. S t rą c a  się p ro ­
ce n ta  i am ortyzac je  pożyczek 4,073,494 —  do ­
chód  czysty, w y łączn ie  z obrotu ko le jow ego bez 
kopaln i 7 ,205 ,528 ; z kopaln i  doch. 908,049; u d z ia ł  
z dochodu kolei okolnej 46,747, in n e  dochody 
614,439, razem  dochód czysty 8,765,523. — N a  
5 9/o dyw id en d y  w ydano  3,911,840 —  pozostało 
3,853,683, a z do liczeniem  sumy p rz e n ie s io n e j  
z roku poprzedniogo  5,238,498 zł. na  su p e rd y w i-  
dendę .

Z g rom adzen ie  g e n e ra ln e  A lp in y  zw ołane  
je s t  na 14 czerwca. P rzychód  su row y w yn iós ł
3,100.000, czyli o 700.000 m uiej niż w r. po ­
p rzedn im .

N owe „T ow arzystw o  au s tr jac k ie"  d la  w y­
robu „P o r t la n d  cem en tu"  o rgan izu ją  w B ern ie  
m oraw skiem  n a  m ocy  koncesji dr.  G ustaw  I laa a  
i G ustaw  K afka .  K a p i ta ł  wynosi 200.000 złr. 
w 1.000 akcjach po 200 zł., może być p o d n ie ­
siony do 500.000 po zu p e łn em  w płacen iu  gumy 
200.000 zł.

G w aran c ja  p a ń s tw o w a  dla I .  iv§g. gal. kolei 
żelaznej zos tan ie  z m ocy  ustaw y przedłożonej 
Izbom  podn ie s ioną  o zł. 481.000 na pokrycie  p o ­
życzki 11 nń l jonów  zaciąganej p rzew ażn ie  na  
położenie d rug iego  toru  i pom nożenia parku  dla 
celów wojskowych.

' D yrekc ja  i r a d a  zawiadowcza Staatsbahnu  
zajęto są  b e z u s ta n n ie  uk ładam i i kom binacjam i 
ruchu  z kole jam i w schodn iem u  W czerw cu z o s ta ­
nie o tw a r tą  lin ja  B i»enz-K unov itz  n a  M orawie, 
lin ja  B r i in n -G a y a  w g rudniu ,  a l in ja  końcowa
U n g a r is c h -B ro d -V la ra p a s s  w pi źdz ie rn iku  1888 
rów nocześn ie  z l in ją  łączącą w ęg ie rską  Y la ra -  
pass-T ep la .  S ta a t s b a h n  zakupuje t a k i e  kolej 
O s t r a u -F r ie d la n d ,  k tó ra  przez w cie len ie  jej do 
sieci całej zo s tan ie  uzdrow ioną , a połączy  b e z ­
pośrednio  P e s z t  z W roc ław iem . S tra c i  na  tem  
N o rd b a h n  i kolej K oszyee-O derberg ,  gdyż  ru ch  
tow arowy przez S ta a ts b a h n  na  tę d rogę sk ie ro ­
w anym  zostan ie .  ;

Tow arzystw o  aus tr jack ie  kolei lokalnych  w y­
płaci 4 prc. dy w id en d y ;  ;dochód przew yższa  ze­
szłoroczny.

Tow. żeglugi parowej n ie  płaci żadnej dy ­
w idendy . F u n d u s z  rezerw ow y spad ł  już  bowiem 
z 570.558 na 157.407. K o t  ub ieg ły  był bardzo  
zły g łów n ie  w sku tek  wojny ekonoimczRO-cłowej 
z B u m u n j ą ; t r a n s p o r t  zboża usta ł,  a przecież 
ceny  w  A u s t r i i  się nie podniosły. N ad to  złe 
zbiory w W ęg rzec h  i niepokoje n a  W schodzie  
para liżow ały  ru ch  Dochód czysty  w ynosi 547.870 
ale j e s t  to dochód formalny, bez op ła ty  am orty -  
zacyj. R zeczyw iśc ie  zaś w yn ika  s t r a t a  456.000. 
W a r to ść  pa rk u  okrętowego, który kosz tow ał 52 
miljony, wynosi obecnie 25 miljonów.

Koleje wschodnie, kw est ja  życiowa d la  Au- 
strji,  są ju ż  w ykończone, p rócz  lin j i  bu łg a rsk ie j  
Z a r ib ro d -Y a k are l .

P o r ta  n ie  pozw ala  na  o tw arc ie  lin ji  tu r e c ­
kiej U e s k u b - Y r a n ia , łączącej się z kole jam i 
se rbsk iem i,  gdyż  w edług u ch w a ł  confbrence a. 
quałre, w szys tk ie  te linj«, _ je ś l i  się m a ją  ren to -  
wać, m uszą  być rów nocześn ie  o tw ar te ,  inaczej 
by łyby  b ie rnem i,  bez ujścia .  B u łg a r ja  p racu je  
nad  budow ą swojej linji,  lecz nie m a  d o s ta te ­
cznych  fu n d u sz ó w ;  s ta ra  się więc o pożyczkę, 
k tó ra  zos ta ła  uchw aloną p rzez  S ob ran je  je szcze  
za rządów  ks. A leksandra ,  a m a  być zah i to teko -  
w a n ą  n a  te jże  kolei.  D e legow an i  b u łg a rsc y  ro ­
k u j ą ^  tę pożyczkę z g rupą  banków, na  k tó ry ch  
czele stoi L ae n d e rb a n k .  S ły ch a ć ,  że rokow ania  
są  ju ż  b l isk ie  pom yślnego  re z u l ta tu .

W  ta rgu  zbożowym oddzia ływ a pom yśln ie  
na  ceny  ek s p o r t  do Szwajcarji i po łudn iow ych  
Niem iec, lubo speku lac ja  uporczyw ie  ceny  g n ie ­
cie i rezykuje ogrom ne oferty m in im alne .

W  pszenicy  i życie p rz e m a g a  przecież t e n ­
denc ja  s ta ła ,  owies je s ie n n y  i k u k u ru d za  t rzy ­
m ają  się. Ceny przec ię tne  : p sz en ic a  m a j-c z e r ­
wiec 9-21, je s ie ń  8'39, owies m aj-czerw iec  6 0 8 ,  
je s ie ń  6-33; żyto m aj-czerw iec 6*88, je s ie ń  6 6 5 ;  
jęczm ień  bez popytu. S p iry tu s  p rz e c ię tn ie  k a r ­
toflany 25-25 do 25-40 —  m elasow y 25 '00  do 
25-25.

W i e d e ń  25. m aja .
(Z )  W iadomo, że n ie  m a n ic  trudn ie jszego ,  

niż pozbyć się jak ie jś  p rzy jem nej  nadzie i,  na  
k tórą  wiele budujem y, i po k tó re j  wiele sobie 
obiecujomy dobrego. To też ilekroć po jawiała  
się nowa kom binacja  g a b in e tu  francusk iego , 
g ie łda  cieszyła się nadz ie ją ,  że sk ończą  się dla 
n iej czasy n iepew -ności; ty m c za sem  prawie 
w każdej z tych  kom binaey j z n a jd u je  się Bou- 
langer ,  k tó ry  speku lac ję  n a w e t  we śnie  n iepokoi 
s t rac h am i p ró b n y ch  mobilizacyj i wojen. N a ­
dzieja  tedy  pozbycia się tego n iespokojnego  d u ­
cha i w yk luczen ie  go z sz e reg u  ludzi,  k tórym  
powierzony  będzie s te r  rozkołysanej naw y  rze ­
czypospoli tej  f rancuskiej —  ciąg le  zawodzi i 
ciągle nowy budz i n ie sm ak  w sferach  f in an so ­
wych. A było jeszcze k ilka in n y c h  w iadom ości 
tego rodzaju ,  iż usposobien ie  spekulacy j w zm o c­
nić się ż a d n ą  m ia rą  n ie  było w stan ie .

N a le żą  tu  coraz g roźnie jsze  d o n ie s ie n ia  o 
rozszerzan iu  się s tre jków  w B elg ji ,  pog łosk i  
z B e r l in a  o zachw ian iu  s ta n o w isk a  G ie rsa  i 
w reszcie  o m a rsz u  Rosjan na  K abu l.

W obec tak ich  now in p rze b ieg  ta rg u  n ie  
m ó g ł  być inny ,  ja k  tylko m d ły  i pow olny . P od  
koniec  nad e sz ły  w praw dzie  now e depesze  p r y ­
w a tn e  z P a r y ż a  o s tanow czem  usun ięc iu  B ou lan-  
gera ,  ale k ilk a k ro tn ie  zaw iedz iona  sp e k u lac ja

n ie  da ła  im  w iary  i w y trw a ła  do końca n a  s t a ­
now isku  w yczeku jącem .

N o t o w a n o : k red y t .  281'30, L a e n d e rb a n k  
230 — 280-26, ludw ik i 206‘5 0 ,  czsrn iow ieckie  
222-75, r e n ta  w spó lna  81'15, s r e b rn a  8 2 4 0 ,  
z ło ta  a u s t r .  112 35, pap, 5°/0 96 90, złota węg. 
102 '20, pap . 5 °/0 8 7 ’95, rubel  l - 1 4 ‘/ a.

Gazeta urzędowa  ogłasza:
L i c y t a c j e  n i e s p o r n e :
W staroetwie w Złoczowie 31 maja w celu od­

dania robót zachowawczych w latach 1887, 1888 i 
1889 na gościńcach państwowych w złoczowskim 
okręgu budowniczym. Cena fiskalna robfit na rok 
1887, 1782 zł.

L i c y t a c j e  e g z e k u c y j n e :
W  sądzie obwodowym w Nowym Sączu 16go 

czerwca, 21 lipca i 25 sierpnia dóbr Brzana śred­
nia i Wymysłów c. w. 13.400 zł. :

w sądzie lwowskim 7 lipca, 11 sierpnia i 15
września real. 8 6 2 J/4 c. w. 26.635 zł ;

K o n k u r s a :
Na posadę ekspedjentów pocztowych w Zagó­

rzanach i Wybranówce termin do 5 czerwca;
w celu nadania jednego galicyjskiego miejsca 

funduszowego w e k .  akademji Marji Teresy w W ie­
dniu, termin do 5 czerwca;

na posady notarjuszy w Bełzie i Cbodorowio, 
termin do 24 czerwca b. r. ;

na posadę Bekretarza rady powiatowej trembo* 
welskiej, termin do końca czerwca b. r. ;

na posadę inżyniera powiatowego w Brzesku, 
termin do 15 czerwca b. r . ;

na posadę aędziego powiatowego w Dynowie, 
termin do 15 czerwca ;

przy nowo utworzonym sądzie obwodowym 
w Sanoku na p e i a d y :

5 radzców sądu krajowego, jednego sekretarza 
rady, pięciu adjunktów, jednego naczelnika urzędów 
pomocniczych, jednego adjunkta kancelaryjnego, je­
dnego prowadzącego księgę hypoteczną, siedmiu kan ­
celistów.

Telegramy „Przeglądu / 4
( Olt zym une wczoraj).

B u d a p e s z t  26 m aja ,  Mowa tronow a,  z a ­
m y k a ją c a  se jm  w ęg ie rsk i ,  z radośc ią  uzna je  pa- 
t r jo ty c zn ą  go tow ość do ofiar, z ja k ą  mim o nie 
pom yślnej sy tuacj i  f inansow ej p o s ta ra n o  się o 
zabezpieczeniu  tronu  i m o n a rc h j i .

U s ta w a  o pospo li tem  ru sz e n iu  pow iększyła  
znaczn ie  o b ro n n ą  siłę  m o n a rc h j i ,  a pocieszająca  
jed n o m y ś ln o ść ,  z ja k ą  w obec za g ran ic zn e j  sy ­
tuac ji  politycznej,  k tó ra  zd a w a ła  się  być groźną, 
udzielono zażądanych  sum  do dyspozycji  celem 
zabezp ieczen ia  i ob rony  m o n a rc h j i ,  j e s t  dow o­
dem, że jakko lw iek  panow ie  wraz z nam i p r a ­
gn iec ie  u t r z y m a n ia  pokoju, to przecież ,  gdyby  
to było u ie m o ie b n e ,  każdy syn u k o c h a n y ch  W ę ­
g ie r  gotów jeat bronić m ien iem  i k rw ią  i n t e ­
resów  tronu , m onarch j i  i ukochane j  ojczyzny. 
Ta gotowość do ofiar, tudzież okoliczność, że 
m iędzy obom a połow am i m o n a rc h j i  zos ta ły  
w sposób p rzy jazny  rozw iązane  kw est je ,  które 
inują być u reg u lo w a n e  w drodze now ego po ro ­
zum ien ia ,  udzie la  rządom  naszym  po tężnego  p o ­
p arc ia  w s to su n k ach ,  jak ie  nas  dziś łączą  ze 
w szys tk iem i m ocars tw am i.

Pow iększa  się też nadzieja, że sku teczność 
tych s to sunków  dzia łać  będzie i nada l w tym 
k io runku ,  że przy  zupe łnem  ocalen iu  naszy c h  
in te resów  żyw o tnych  będzie m ożna  także i na  
p rzysz łość  pokój u trzym ać .

P a r y ż  26 maja. L iczba  ofiar podczas p o ­
ża ru  te a t ru  zda je  się być o wiele większą, niż 
p ie rw otn ie  p rzypuszczano .  D otąd  w ydobyto  zpod 
g ruzów  trzy  zwłoki. f

L e o d j u m  26 maja. Do S e ra tu g  odeszło  
wojsko. W fab ry k ach  Cockevilla w ybuchło  ogól­
ne bezrobocie.

(O trzym ane dzisiaj).
M a d r y t  27 m a ja  (pryw .) .  Z nalez iono  w p e ­

w nym  domu kufer ,  w k tó rym  było 25 bomb 
d y n am ito w y ch  z l o n t a m i ; m ieszkańców  uw ię­
ziono

L o n d y n  27 m a ja  (pryw .) .  R ząd  rozważa 
ew e n tu a ln o ść  zajęcia  K a n d e h a ru ,  którego opusz­
czenie w r. 1880 uznanem  je s t  ja k o  błąd. Jeżeli 
pow stan ie  dalej zwycięzko szerzyć się będzie, 
kw es t ja  zajęcia K a n d e h a r u  s ta n ie  się ak tu a ln ą .  
Bez pos iadan ia  tej pozycji t ro n  em ira  nie będzie 
o i g d j  pew nym  zarówno p rzed  pow stańcam i,  jak  
i p rzed zab iegam i Rosji. W razie zaś gdyby  
E ju b  chan  zos ta ł em irem  i w assalem  Rosji za­
pew ne A n g lja  będzie zm uszoną K a n d a h a r  zająć, 
jako w a ru n e k  uzu a n ia  now ego s tanu  rzeczy i 
zapobieżenia  przysz łym  rozruchom .

L o n d y n  27 m a ja  (pryw .)  K o n w en c ja  w zg lę ­
dem E g ip tu  zaw ar ta  z T u rc ją  sk łada  się z 7 
a r ty k u ł ó w ; pierwszy i d rug i  mowi o pop rzedn ich  
firm anach  odnoszących  się do E g ip tu ;  trzeci 
uzna je n eu t ra ln o ść  kana łu  suezkiego podczas po­
koju i w o juy ; ezw arty  obowiązuje do ewakuacji 
po t rzech  la tach  Jeże li to się da uskutecznić bez 
obawy o pokój i bezpieczeństwo E g i p t u w sze la ­
ko A n g l ja  m a  na dalsze  d w a  la ta  prawo kontroli 
ro zp o rzą d zeń  w ojskowych i do s ta rc za n ia  swoich 
oficerów ; p ią ty  określa ,  że m ocars tw a  m ają  być 
zaproszone do g w a ra n to w a n ia  n ie tyka lnośc i  E g ip tu  
po ewakuacji ,  lecz w raz ie  rozruchów , lub  obcej 
interw-encji angielsk ie ,  lub tu reck ie  wojska, w spó l­
n ie  lub  ł osobna będą  m ia ły  praw o  w kroczyć ;  
szós ty  modyfikuje kap i tu lac je  ko n su la rn e ,  p o s ta ­
naw ia  o k w a r a n ta n n ie  i p r a s ie ;  s iódm y mówi o 
te rm in ie  ortyfikacji. K onw encja  uzn a je  p ra w a  
su ł t a n a  i regu lu je  finanse, a sk ła d a  się z do k u ­
m entów , protokołów i aneksów.

L o n d y n  25 m aja  (pryw .)  K siądz  katolicki 
p rzyby ły  z O m d u rm an  do K airu  s tw ie rdza ,  że 
A bdu lla  K halifa  zb iera  rozb i tk i  z pod  W ady  I le l fa  
i pod k a rą  śm ierci zaciąga do wojsk M ahdiego , 
k tó ry  go tu je  się do now ego  a taku .  P oko len ie  Bis- 
h a r in  pos łu szne  A ng likom  spa li ło  o sadę  o 300 
dom ach  A rabów , k tó rzy  brali  u d z ia ł  w zabójstw ie  
pu łkow nika  S tew ar ta .

P a r y ż  27 m aja .  F re y e in e t  o św iadczy ł w czo­
raj w ieczerem  G revy ’em u, iż po w czora jsze j  k o n ­
fe ren c j i  w Palais E lysee  i po z a s ią g n ię c iu  b ie ­
żących  d z ie n n y c h  in fo rm acy j ,  uw aża  za n ie m o ż l i­
we d la  s ieb ie  p rzy jąć  m is ję  u tw o rz e n ia  now ego 
g a b in e tu  m m is te r ja ln e g o .

A g e n c ja  H a v a s a , p ro s tu ją c  w iadom ości 
d z ie n n ik a rs k ie ,  pow iada ,  iż FYeycinet,  gdyby  
p rzy ją ł  m is ję  u tw o rz e n ia  now ego g ab in e tu ,  to 
złoży łby  go w d u c h u  b a rdzo  po jednaw czym  i 
zaape low ałby  do w sp ó łd z ia łan ia  w szys tk ich  frakcyj 
rep u b l ik a ń a k ie j  w iększośc i.  P re z y d e n c i  trzech  
rep u b l ik a ń sk ic h  g ru p  se n a tu ,  za żą d a l i  od Gre- 
v y ’ego, aby w now ym  g ab in ec ie  n a s tą p i ła  zm ia­
na co do osoby m in i s t r a  wojny.

S o f j a  37 m aja .  W e d łu g  donies ień  agencji 
Hawasa dz ienn ik i  bu łg a rsk ie  w y raża ją  je d n o m y ś l­
n i  zadow-olnienie z powodu os ta tn ie g o  cy rk u la -

rz a  W ys .  P o r ty  i w idzą w tem  osłab ien ie  ro sy j­
sk ich  i je d n o cz eśn ie  w zm ocn ien ie  an g ie lsk ich  
wpływ ów  u P o r ty ,  a z a raze m  w idzą w tem pe­
w ność ,  iż w kró tce  n as tąp i  za k o ń cz en ia  bu łga r-  
ik ie g o  p rzes i len ia .

B r u k s e l a  27 m aja .  SSprzedaż b ro n i  zo­
s ta ła  u rzędowo w zbron iona .  W  S era ingsk ie j  
kopaln i  w ęg la  daje  eię sp o s t rz eg a ć  n ie zn a cz n e  
zm n ie jszen ie  ru ch u  s tre jkow ego. R obo tn icy  w y­
konal i  znow u dw a zam a ch y  dynam itow o  n a  p o ­
m ieszk an ia  w łaścic ie l i  kopalń . S zkoda  n ie ­
znaczna

B e r l i n  27. m a ja .  R eichs-A nzeiger  ug łasza ,  
iż zd a n ie m  a n g ie lsk ieg o  spec ja l is ty  d ra  M orella 
Mackenzie , k tó ry  ks. F ry d e ry k a  W i lh e lm a  po ­
now nie  bada ł ,  s ta n  je g o  zd row ia  n ie  w zbudza 
żadnych  obaw i j e s t  w sze lka  n adz ie ja ,  iż p rzy  
odpow iednim  sposob ie  p o s tę p o w an ia  n ie b ez p ie ­
czeństw o n iebaw em  m oże być zu p e łn ie  u sun ię te .

P a r y ż  27. m aja.  I z b a  u c h w a l i ła  200.000 
franków zapom ogi dla ofiar k a ta s t ro fy  „O pery  
kom icznej"  i zarazem  od roczy ła  swe posiedzen ia  
do soboty.

L iczbę osób, k tó re  p o s t r a d a ły  życie w po­
ża rze  opery, obliczono do tychczas  urzędow nie  
n a  56 —  jednakow oż ze zg liszcz  w ydobyw ają  
n ie u s ta n n ie  nowe trupy , p rzew ażn ie  kobie t i 
m łodych  dz iew cząt  w toa le tach ,  w ręk a w iczk a ch  
i b ran so le ta ch .  N iek tó re  ze zwłok są tak zeszpe­
cone, i i  m ożna  je  tylko po ozdobach poznać.

IbT a d e s ł a n e .

G łów na w ygran a
z ł r .  2 0 0 0 0 0

Ciągnienie 1. Czerwca b. r. 
W ęgiersk ie  lo sy  bod ow y tnm o

(Bazylika)
sprzedaje po kursie dziennym  —  także na sp ła ty  

miesięczne
A u g u s t  S c h e l l e i i b e r g

Dom bankow y i kan to r  w ym iany  we L w o w i e .
W ydaw nictw o gazety losowań  „N adzie ja“ .

P rzyjechali do L w ow a
dnia 27 maja.

H otel A n g ie ls k i:  P p .  S .H e u z e l  z Szołomyi.
S. G hm urow icz  z Z arzyszcza.  K. R udn ick i  z B o­
lechow a. G. Szuszk iew icz  z P rz em y śla .  F . Husa 
z B o r tn ik .

Z  zbożowych targów

26. maja Lwów Turnooo i r oclwo-
łoczTsla Jaroiław

Pzzenica 8 2 0 -  8 75 8 1 0  - 3  60 \ -----8 45 8 6 0 -  8.90
Żyto 5.25 5 95 5.------5.50 5.— 5 40 5.50 — 6 .—
Jęczmień 4------ 7.— .-----6 70 ą ------6 70 4 25 -7 25
Owies 4 -— -4 75 4 — 4 50 3.70 4 50 410  - 4  50
Groch 4 75 7 - 4 50 7 - 4 25 6 5' 4 75 7 —
M jka 3 80 4 50 3 8 5 - 4 4 0 3.50 • 4.50 4 —  4 75
Bzjpak •—  .— .—  . — 9.— 9 — 9 —  . -
Lnianza .—  • . .— — .— .—
KoEio czer. 25. 44 - 2 2 . - 4 2 - i i  -  -40 25.— 40 —
E oeie. biała. 
Konic, irwed. 48 - 6 0 —

.0. 4 8 - 3 7 .- 5 0  - 40 - 55 —

wszystko za ICO kilo netto bez worka

Chmiel tu  56 kilo loco Lw.W  *1 3 — 30 nom inalnie.
Okowita za 10000 litr . proc. Lwów loco 23 75 do 24-25 
Wiedeń 27. maja. Pszenica od 9 30 do ■—. Zyto od 
6 70 do —  Okowita 26-25— d o — -—. — B erlin  27. maja. 
Pszenica 184.50 do 1 7 3 —. Żyto 1 2 5 — do 130-25. Okowita 
42-90 do 44-10. P esz t 27. maja Pszenica 8-80 do —  
Żyto 6 80 do 5-90. Okowita 25-— do 25-50. ' '

H . u r s n  g i e ł d o w  e .
W i e d e ń  dnia 26. maja. Gedzina 10 minut 55. 

Renta wspólna papierowa 8 1 2 0  Renta wspólna sre- 
nrna 82 '45  Renta 4°/0 złota 112.40. Renta 5 %  pa­
pierowa 9P'90 Akcje banku austro-węgierskiego 
883 .—  Akcje austrjackie kredytowe 281.70. Funty 
Bzterlingi 127‘15. Napoleondory 10 '09 ,/B-Marki niemio 
ckie 62 3 7 % .

L w ó w .  Z Izby handlowej. 26 maja 1887.
1. A kc je  ea sztukę.

bez kuponu bieżącego płscą tądajij 
bez dyw idendy :

Kolej galic. K ar.  Lnd. 200 zł. m. k. 204 50 208 —  
„ lwów. czei.-jass. 200 zł. w. a. 22? —  225 —  

Banku hypet. galic. 200 zł. w. a. 2 8 ł 290 —
kredyt, galic. 200 zł. w. a. 215 — 220 —

2. L is ty  zastawne ea 100 złr.
Banku. hyp. galic .6 prc. w. a - —    _

n n N 5 „ » 99 15 100 15
» .  5 „ prem. 101 60 102 60

Basku krajowego 4 ’/,* /»  w. a. -96  — j 97 — 
Tow. kred. galic. 5 „ .  100 70 101 70

» 4 » * ‘ 82 50 ’  93 50
» 4*/» 99 —  100 —

3. L is ty  d łużne za 100 sir.
G. Z. kr. wł. (d. 6«/„) 3»/„ w likw. 47 -  ? 50 -  
■ „ » .  (d. 5°/e) 2 1/1°/0 .  . 4 ż  —J  44 -

Ł  Obligi za 100 złr.
Indemniz\cyjne galic. 5 prc. m. k. 104 50 105 50 
Kom. banku kraj. 5 prc. w. a. I  em. 100 —  101 — 
Pożyczka kraj.  z r. 1873 6 prc. w. a. 103 50 105 5C 

, ,  1883 4 ‘ /, °/0 „ 94 50 96 5C
5. Losy ,

Losy m iasta  Krakowa . 16 —  18 —
,  S tan is ław ow a . . 28 50 31 —

6. M on'«y.
D ukat holenderski . . . 5 '88  6-—
D u k a t  c e s a r s ki . . . .  6 92 1 6 03
Napoleondor . .10 05 *10 15
P ó łim perja ł rosyjski . . 10’34 1G'45
Rubel rosyjski srebrny . . P 5 4  1’64

„ „ papierowy . . l  13Va l ‘l 5 l r
100 marek niemieckich . 61.90 62.60

l E S i Ł c ł i .  p o c l ą g r ó w .
Z e  L w o w a  o d c h o d z ą :

(P od ług  zegaru lwowskiego).

Do Krakowa .
Do Podwołocsysk  

„ (t Podsam;;*Ł) . 
Do dzom iowiec 
Do Stryja . - .

*10.44
10.25
10.54

7-30

4.10

11.06

8.10

i ____ _

j  11-47

*6.10
*8.22
*6.20

4.60 
12.38 
1 08 

12.32 
7-27

D o  L w o w a . p rayoX sod *ą  : ^

Z Krakowa 
Z Podwolocrysk

(na Poiaamoae) . 
Z Oaemiowioc
Ze Stryja . . . .

9.2;
•10.24
*10.10
•10.03

K**f»*ir*~ns

•5.&0
8.05
2.28
6.8f
2-45

11.85
*2.15 3.50

8.19
8.30
8-32

7.06

4-35

* Gwiazdką są oznaczone pociągi pośpieszne 
w obwódkach czarnych I I są godziny nocne. to 
jest od szóstej wieczór do szóBtej rano.
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l i  A N G IE L SK IE G O .
Przekład

I S f .  S l r z y ż a n o w s M s j .

(Ciąg dalszy).

—  O strożnie ,  pan ie  St. M a r ; jest; o n a  za d o b rą  
dla c ieb ie  —  p r z e rw a ła  m iss  C assil is ,  p a t rz ą c  
mu -os to  w oczy z d rw iącym  nieco u śm ieszk iem  
—  Z b y t  to w ysokie  p i o g i . . .  A te ra z  proszę ,  ze ­
chcie j pos łuchać ,  czy znośn ie  w ypow  em o b ro n ę  
M i r j i  wobec s ą d u . . .  W o la ła b y m  dow iedzieć się 
te raz  k ry ty c z n y c h  tw y ch  u w a g ,  n iż  w idzieć  pó ­
źniej s łow a surow ej n a g a n y  pub liczn ie  w y d ru k o ­
w a n e  w  dz ienn ikach .

A uguatyn  St. M ar  u ją ł  ks iążkę  i w y s łu c h a ł  
w m ilczen iu  d ług iego  i t ru d n e g o  do o d d a n ia  mo­
nologu , jaki M a r ja  w y p o w iad a ła  w  ob ron ie  czci 
w łasne j ,  G dy złoży ł j ą  w reszc ie ,  żadnych  n :e 
czyn iąc  pop raw ek ,  zn m c ie rp l iw iu n a  a k to rk a  za­
w ołała żyw o:

—  No i có ż ?  Ozy n ie  m a sz  pan  n ic  do za­
rz u c e n ia ?

—  To tylko, iż d łu g ie  to przem ów ienie w y­
dało  mi s ię  je sz c z e  za .ó tk icm . D laczego  w r e ­
szcie m ia łb y m  g a n ić  koniecznie, i to kogo j e ­
szcz e?  p an ią ,  is to tę ,  która ze w sz y s tk ic h  ludzi 
na  św iec ie  n a jm n ie j  w oczach m o ich  n a  n a g a n ę  
z a s łu g u je ?

N ie  m ógł się p o w s trzy m a ć  od tych  słów 
k i lk u  z zap a łem  w ypow iedz ianych ,  t s .  ja k  n ie  
u m ia ł  zapanow ać n ad  m im o w o ln ą  tkliwością, 
p rz e b i ja ją c ą  w g łos ie  je g o  i spo jrzen iu .

D e l ik a tn e  ry sy  Y ery  p rz e lo tn y m  ok ry ły  się 
ru m ie ń c e m ,  z oczu jej w szakże  b ły s n ą ł  w yraz 
zn iec ie rp l iw ien ia .

—  J a  p a n a  n ie  proszę, ab y ś  mnie o szczędza ł  
—  zaw oła ła  żywo. —  I  owszem , n ie ch  z n a jo ­
m o ść  nasza  n ie k rę p u je  tw ego  zdania ,  a n i  tu, 
ani przy  p u b l ic zn y c h  w y s tępach ,  —  z r o s z ^ . . .

W e jśc ie  s łużącego ,  k tó ry  ich p ro s i ł  na  ś n ia ­
dan ie ,  p rze rw ało  d a lsze  s łow a Y ery .  U jm ując

•p o io jn ie  po d an e  sobt a r a m  ,, doda/a  tylko po 
w łosku  :

—  N iechże  n ie  m yś lą  czasem , żeśm y się  po­
sprzecza] .

—  M ogliby  sądzić ,  że to L ieporozum ionie  za­
k o chanych ,  czy o to ci cho d z i?  —  p o d ją ł  z ło ­
śliwie.

—  K to  w i e ; m ożeby powiedzie li  p o p ros tu ,  iż 
n ie sz lache tn i  to rola, gdy m ężczyzna  d u m n y  ze 
swej siły , n i  w aha  się k o rzy s tać  z rze czy w i­
ste j czy urojonej w ła iz y  n a d  sa m o tn e m  dziew ­
częciem .

Odpowiedź by ła  spoko jną ,  a j e d n a k  St. M ar 
do k rw i praw ie  p rzy g ry z ł  w arg i,  a o tw orzyw szy  
szeroko  *Gzwi od ja d a ln e g o  pokoju, cofną ł  się 
ce rem onia ln ie ,  pozw ala jąc  je j  s r o b o d m e  p rze jść  
przez  takowe.

P ow iidzen ie  to j e d n a k  kazało mu f.«m w ię­
cej poprzedn iego  t rzy m ać  się p lanu .  Z by t  le k ­
kom yślny ,  by  się za s tanow ić  n ad  da lszym i jogo 
skutkami, za m ało  za rozum ia ły ,  by  sądzić ,  że 
faka ig rasz k a  z o g n ie m  d la  H e le n y  n ie b ez ­
p ie cz n ą  s tać  się może, ch c ia ł  on ty lko za po­
mocą n iew inne j ,  ja k  sądził  zabawki, obudzić 
uczucie zazd rośc i  w se rcu  Y ery  Cassilis.

O d tąd  więc s ta ł  się n ie o d s tę p n y m  tow arzy ­
szem i ry ce rz em  H eleny .  N a  widok tak  n ie ­
spodz iew anego  w spółzaw odnika ,  pu łk o w n ik  T re -  
yanioD cofną ł się i pozos ta ł  spoko jn ie  n a  ubo ­
czu. durni? bowiem n ie  pozw ala ła  mu n a ra żać  
się n a  porażkę ła tw ą  do p rzew idzen ia ,  wobec 
t a i  św ie tn eg o  ja k  St. M a r  ryw ala .

A u g u s ty n  tym czasem  nie d om yśla ł  się n a ­
wet,  ja k  ciężko ran i  n a jd ro ższe  uczucia s ta rego  
sw ego p rzy jacie la .  S a m a  V era  tylko k ie ro w a n a  
n iew ieśc ią  in tu ic ją  i se rcem , k tó re  w szys tk ich  
szczęśliwym i w idzieć  p rag n ę ło ,  czy ta ła  ja sno ,  co 
się dzieje w duszy  b ie d n eg o  pułkow nika ,  k tó ­
rego pos tępow an ie  H e leny  do rozpaczy d o p ro w a­
dzało. P rz y u c z o n y  do k o rda  i boju, lecz n i e ­
w praw ny  w o d g a d y w a n iu  uczuć n iew ieśc ich ,  nie 
r o zu m ia ł  on b y n a jm n ie j  żywości, z j a k ą  m iss  
P erc iya l  r zu c i ła  się do to w arz y s tw a  św ie tnego  
St. M a r a ;  n ie  pojmował, iż u n ik a jąc  go, chc ia ła  
u k ryć  w alkę toczącą się w je j se rcu ,  a z k tórej 
sam a je sz c z e  n ie  u m ia ła  sob ie  zdać spraw y.

Z e  postępow anie  taki# zdum iew ało  i o b ra ­
żało T re y a n io n ’a, to było tem  ja śn ie js z e  dla

Very, iż n ie szczęś liw y  pu łkow nik  porówmy wał 
się c iąg le  do m iss  Perciya),  rozm yśln ie  w ła sn ą  
obu iża jąc  w artość .

—  B iedna  p ta s z y n a !  —  s z e p ta ł  pó łg łosem . —  
Cóż dziwnego i i  na  widok tuk św ie tnego  i pory ­
w ającego człowieka, odw róciła  się o d em n ie?  
NiecU ty lko  będz ie  szezęśliw  t , n iech będzie 
szczęśliwe to mi z u p e łn ie  « y « ta rc zy ,  —  a j e ­
dnak .. .  Och i H elenko ,  H elenko , n a  jakąż  c iężką 
w ys taw iasz  m nie  w alkę 1

Gorycz to m  więcej w zb ie ra ła  w se rcu  R o ­
la n d a ,  iż d o m y ś la ł  się, że ze s t ro n y  St.  M a r ’a, 
może to być ty lko  czcza zabaw ka, ho łd  p rze lo ­
tny bez g łęb szeg o  znaczen ia .  P a t r z ą c  n a  urojone 
m ę cz a rn ie  tego człowieka, V era  b y łaby  chc ia ła  
uspokoić  go, z d rug ie j  zaś  s t ro n y  k ró tk a  z n a jo ­
m ość n ie  pozw alała  je j  n a  w dz ie ran ie  się do j e ­
go se rd e c z n y c h  ta jn ików  Z aczep ić  St.  M a r ’a 
n ie  m ia ła  rów n ież  odw agi,  z obaw y aby g r z e ­
czności sw ych  ku  n ie j n ie  zw róci ł ;  pozos taw ało  
je j  więc ty lno  oburzać się w m ilczen iu  n a  jego  
le k k o m y ś ln e  pos tępow anie .

—  Ja c y ż  m ężczyźn i sę og r an icz en i ;  czyż on 
nie  widzi,  że m iłość T re v an io n a  to n ie  p rze lo ­
t n a  fan ta z ja  ale g łębok ie  u c z u d e  do jrza łego  c z ło ­
wieka, k tó ry  w szys tk ie  swe n a d z ie je  w sk a rb  
te n  złożył —  m ówiło dziewczę do siebio.

J e d e n  z w ieczorów  pośw ięcony zos ta ł  na  
podejm ow ani#  l icznego  sąs iedz tw a .  H e le n a  tak 
bardzo  lub i ła  tańczyć, iż nie m ogła  się oprzeć 
pokusie  w y d an ia  balu, skoro do tego d o b ra  n a ­
darzy ła  się sposobność .  P rz e d  rozpoczęc iem  z a ­
baw y u rzą d zo n o  żyw e ib razy ,  w k tó rych  z n a ­
czną  rolę m iss  O azsilis  odg ryw ać  m usia ła .  Gdy, 
p rze b ra w szy  się po o s ta tn im , zesz ła  na  dół, m a r ­
m urow e j r j  czoło zachm urzy ło  się m im owoli.  
T a ń c e  rozpoczęły  się od daw na .  N a  czele p a r  
s ta ł  S t  Mar z H e le n ą ,  p u łk o w n ik a  T re y a m o n  
zaś  wcale n ie  było n a  sali.

P o s ta n o w ie n ie  j e j  szybko zostało  pow zię tem . 
N iech  sobie R o land  myśli co chce, n iech  j ą  n a ­
zwie n ie d e l ik a tn ą  naw et,  m usi ona  sza leńs tw u  
tem u  raz  pułożyć koniec.

P rz e sz e d łs z y  przez  t łum  gości, ujrzi ł* p u ł ­
kow nika s to jącego  sam otn ie  n a  t a r a s ie ,  zda ła  od 
b la sku  b ijącego  z ok ien  sali balowej.

—  S zu k a łam  oana  w łaśn ie  — zauw aży ła  spo ­

kojnie ,  w suw ając  mu rączkę pod ram ię  i o p ie ra ­
ją c  się lekko, ja k b y  pod w rażen iem  zm ęczenia .

— M nie? . . .  Cóżto za zaszczyt n iespodziew any , 
miss C a ss i l is?

W  te jże  chwili m uzyka  t a n e c z n a  ucichła , 
tony  o rk ie s t ry  rozw ia ły  się w p o w ie t r z a ; na  p ro ­
gu zaś s ta n ę ła  H e le n a  Perc iya l ,  k ie ru jąc  się ku 
sam otne ,  d rzew  grup ie .  N a  widok jej p u łk o ­
wnik  d r g n ą ł  cały, a czoło je g o  c iem n a  pokry ła  
chm u ra .

V era  p o s ta n o w iła  k o rzy s ta ć  ze sposobuośc i .
— Gdzie ta  m a ła  tak  sp ie sz y ?  —  w yrzek ła  

oboję tn ie .  —  P ra w d o p o d o b n ie  szu k a  m n ie ,  albo 
też uc ieka  . . .

— P rz e d e m n ą  —  uzupe łn i ł  T reyanion  z g o ry ­
czą, której n ie  u m ia ł  ukryć tyra razem .

—  Nie, p rzed  St. M a re m ;  nie z rozum ia łeś  m y­
śli, pu łkow niku .

—  W ątp ię ,  aby  p r a g n ę ła  un ik a ć  rów nie  miłego 
to w a r z y s tw a ! —  o d p a r ł  R o land  z bo lesnem  w g ło ­
sie drżoniem .

—  P rz ec iw n ie ,  ho łdy  jego  n u żą  j ą  i dziwią 
za razem  —  o d p a r ła  m iss  Cassilis poważni#.

A  zm ien ia jąc  nag le  ton  mowy, zw róci ła  się 
i spo jrza ła  mu p ros to  w oczy :

—  P u łkow niku  T reyanionie . . .  w ydam  się panu  
m oże n ie d e l ik a tn ą ,  do tykając  rzoczy, ln ó re  uczc i­
wi m ężczyźni za św ię te  uw aża ją  z a zw y c za j ;  ale 
kocham  H e le n k ę  i szczęście jej leży rai na  sercu . 
Czy wobec tego pozwolisz mi pan  pow iedzieć 
o tw arc io  słów p a rę ?

S p o jrz a ł  n a  piękno, sz lac h e tn o śc ią  tch n ąc e  
je j  rysy  i o d p a r ł  z ró w n ą  szcza rośc ią :

—  I  owszem, m iss  C a s s i l i s ; mów pani,  co ze­
chcesz.  J e s t e m  pew ny ,  że s łow a twoje b ę d ą  za­
wsze n ac ec h o w an e  n iew ieśc ią  d ob roc ią  i w spó ł­
czuciem.

—  D zięku ję  pan u .  A te ra z  powiedz mi, czy 
sądzisz ,  że St. M ar  serjo  za ją ł  się H e le n k ą?

—  T akby  uależaio  sądzić, b iorąc  m ia rę  z po­
s tępow an ia  jego , przez o s ta tn ie  dw a tygodnie .

—  I  w ed ług  pana  ona rów ną  płaci mu w za ­
je m n o ś c ią ?  —  pod ję ła  miss C assil is  jeszcze.

—  T ego nie je s te m  pew ny  ; w każdym  razie 
lubi jego towarzystwo, bo kogoż on podbić i ocza­
rować nie p o tr a f i?

—  W rzeczy  sam ej I  j a  przecież lubię gaw ę­
dzić z panem , jako z człow iekiem  dobrze w ycho­

w anym , ja k o  z przy jacie lem  w reszcie . Z He® ^  
je d n a k  inna  sp raw a.  Je ż e l i  się nie mylę, . 1 .ze, 
się ona  do pańsk iego  se rc a  p rzed  laty j 2SZj 
a  dziś kochasz ją, pu łk o w n ik u .  Czy zgad ła ś

H?, i m iss  Cassilis, powiesz, żem s
a je d n ak  słowom twoim zaprzeczyć nie 
Tak, ja ,  człowiek niem łody, żo łnierz 
w w alce z życ iem , sądziłem , że dziewczę 
wi ku, potrafi  m n ie  za coś więcej, n iż  z* f11 
jac ie la  ojca uważać. Dziś, pogodziłem  się ,ia

s t e r a j  
w JeJ

kt<k9
rślfli'-

m yślą ,  a jednak p rzyk ro  to  widzieć, że ona, 
szukała  m n ie  dawniej,  te raz  un ika  roznaj8- . 
M usia ła ś  p a n i  zauważyć, iż obecność mój4 0 
b iera  je j  ca łą  swobodę. j,

—  Z au w a ży ła m  n ie  ty lko to, ale wiele in® } 
rzeczy, k tó ry ch  panu  m n iem an a  uraza dostr&* 
nie pozwoliła —  odpar ła  m łoda ak torka ,  opief 
d ru g ą  sw ą  rączkę  n a  ram ien iu  R o landa .  - 
też, g d y b y  n ie  braK wiary -we w łasną  wa 
m o ra ln ą  i n ie  czysto  m ęskie  zaś lep ien ie ,  by* 
pan od daw na już  z p o s tępow an ia  H e lenk i ,  ^  
pom yśln ie jszą  w yciągnął wróżbę.

T re r a n io n  ode tchną ł głęboko.
—  P o m y ś ln ą  w różbę miss C a s s i l i s ?  '
—  Zasługu jesz  pan  na  porządne  w ygderanie . 

e iągnę ł  i \  e ra  z su row ą  powagą, tak  czaro"1
zw ykle u p ięknej kobiety. J a k  m ożna usuwać 
na w idok  p ierw szego w sp ó łz aw o d n ik a ?  Ale

sif
d°‘

syć tego ;  ch łodno  j e s t  i w racam  do salonu, a P9, 
idź do ogrodu i poszukaj, proszę, H e le n k i ,  bo fl* 
go tow a zaziębić jeszcze.

R o land  z w dzięcznością  rękę je j  do 
p rzyc isną ł ,  poczem pobieg ł w s t ro n ę  drzew  
niosłych, pozw ala jąc  towarzysce swej samotO1" 
powrócić do domu.

R O ZD ZIA Jó V.

Gdy V era  C ass il is  ukaza ła  się  na  pi'°fjł 
so lonu po d ługie j swej z pu łkow nik iem  Tre^j 
n ionem rozmowie, A u g u s ty n  St. M ar  odliflKS 
się n a ty c h m ia s t  od g r u p y  panów, a zb liża jąc  9 
ku niej, zap y ta ł  z szyderczym  nieco w czarny0 
oczach w yrazem  •

— S a m a  je d n a ?  A  gdzioż się podzia ł  tovf 
rzysz  pani ?

(C. d. ifJ

Koszule męskie salonowe
(z  ochronną m arlą)  sztuka złr. 2, 2 50, 3, 3 25. Kołi.ierze tuzin złr. 2'60, sztuka 22 ct. 

Mankiety tuzin złr. 4'80, sztuka 40  ct. Kalesony sztuka od złr. MO do P40 i wyżej.

i  s  u  i  .  i  x  2 - < r  d & i
poa gwarancją z ma.terjalu fabryki Benedyftia Schrolla Syna, poleca

w sile wieku, żonaty , mający
k ilkunas to le tn ią  p rak ty k ę  w
zaw odzie gospodarczym  z do-
brem i poleceniam i z większych
dóbr. W  raz ie  po trzeby  może
złożyć kaucję  odpowiednią,

poszukuje posady w Galicji
lub na  Bu-jęow ;nie pod a d r e s e m :

TY. poczta K n  ihm icze,
1409 4 - 4

?HjH5i 5H525asH5 lasasisasasas

Skład c. k. uprzyw. FABRYKI 
G d .  O b e r l e i t h n e r a  S y n ó w

■ w e X-.~f̂ 7 mO m̂XŻr X1E2 ,  p l a . c  ILv£a,xj a-cłsA  
Cenniki fabryczne na żądanie franco.

e.
10

W ażne dla zdrow ia  
i tajem nioy.

P»niom  i panom potrzebujący* dyrK e- 
ejonalnej porały  i pomocy lekarskiej, 
udziela ta! ową a gwarancją pożądanego 
akntkn i najściślejszej tajem nicy, d_swiad- 

caony od lilk o n a stu  lat praktyknjąey

Specjalista lekarz w chorobach 
dyskrecyjnych.

Przyjmuje wyłącznie c i 12 do 1 r po­
łudnia pray u llc j  Krakowskiej 1. 15 na 
pierw aiem  piotra* gd il*  sklep Wędlin 

p Jndtrki. 1439 31—?
Na dy« krecjonalne H ity pod adresem

M. Bielak, ulica W ałowa 1. 3. odpowiada 
brzzwłocznio 1 w y sy li lekarstwa sekretnie.

w  W y ł ą c z n y  s k ł a d  - w  
oryginalnej

z jedynej przez Prof. dr. Gustawa JAEGEBA
k oncesjon ow an ej fabryk i

W .  B e n g e r a  f c l y n ó w  w  S t u t t g a r t - B r e g e n s

w M ig azy ije  SdaycfAwj
w e  L w o w i e .

<t tu n ik  fa b ry c z n y  n a  ż ą d a n ie  f ra n k o .)  9

ĘĘI ;%•

JAN IHNATOWICZ
we Lwowie, ul. K opern ika  Nr. 3., w Krakowie Sukiennice 

Nr.  20., w Czerniowcach R ynek  N r .  2.

poleca swojego wyrolu
zuakomite środki odszczegdlnione 7ma medalami za­

sługi i  2ma dyplomami uznania na wystawach 
krajowych i zagranicznych.

E l i d  At* ł l  V O *l A T l i0 7 1 1 V  0(Rw ieża i naaaje twarzy przy- 
L . i i i t u  U j - j g i l t j n i L Z i U y  jemną, naturalną białość i deli­
katność przytem  w ygładza zgrubiały naskórek. Pudełko po 3 0 ,5 0  i i  zł.

MB I G  I Z J I jY

J. Drexlera i Synów
TYfTAWAIOLNI-ZA

Ołówki do uwydatnienia brw’ czarne i ciem ne  
po 60 ct.

Pom adka różana
do gojenia popękanycH ust. Słoiczek 25 ct. 1312 ? ?

usuwa pocenie »ię rąk i pach i nieprzy­
jem ny stąd pschodzący odor. Flakon 50 ct.

Woda miodowa t""°”11k'0,„k6R rd'Uka,"i* 4,

. 3 n . i s L e n . i e  c e n ^ ’
Chcąc pozbyć »ię nakładu, zniżam y o przeszło 5o / ,  cenę dzieła

o r a & t  m c i s s E
prtez  Te„fl>a 3aut!era, w przekładzie Wł. Bogusławskiego 

P ow ieść  tę, dwutomową, będącą jednem  z n a jp ięk n ie j­
szych i r e y d z ie ł  l i t e r a tu r y  f rancus l  tej, może każdy otrzym ać 
za 1 z łr . ,  z u rz e sy łk ą  pocztową za 1 złr.  10 centów, a  za 
za l .cz k ą  1 z ł r .  40  ct.

Administracja „Przegiądu“
b95 Lw ów , Sykstusku 45.

L W Ó W  
p lac  K a p itu ln y  

Nr. 2.
poleca 

iwieio otrzymane 
w wielkim  wyborze

Płótna i stołową bieliznę,
z pierwszorzędnych fabryk

Dreliszki liłW yjne i materacowe,
Satyny i kretony francuskie najm odn ie jsze ,  

B i e l i z n ę  m ę z k ą ,
także s j s t d u n  dr. Jaegera .

P O Ń C Z O C H Y ,  S  K  A  R f t » E V K l ,
S c h i r t i n g i  i  S z y f o n y  S o t i i - o l l a  S y n a ,

Pościel kompletną własnego wyrobu,
Z D O k B c ‘ % kK C ' T a® w  s n  «* .

DYWANY angielskie, kapy gobelinowe
pik ow e i trykotow e  

Z K I o c j y - ł s : !  n a  ł ć ż ł s a ,  
jK oec n a  k o n ie  G rcfen b ersk ie  i s y s te m u  dr J a e g e r a

■^U” eTo© ZEO-ng*,
oryginalną, o.GO pret tańszą zaś rów nie trwafy jak płó­
tna, sporządzoną z najprzedniejszej bawełnianej przędzy, 

tak zwanej „Drathgarn".
Sztuka 20 m et. 78 cent. szer na grubszi bieliznę zł. 7.—

1 „ „ „ 88 ,  na cienką bieliznę, po-
srewki i prześcieradła . . . . z ł .  8-50

Sztuka 15 m et. J75 cm t. szer. na 6 prześoierade’ z ł. 1180  
.  15 ,  175 ,  „ na « „ ci in k . .  13.—
.  15 ,  200 „ ,  n i  6 prześcieradeł „ 12.80

C e n n i k i  I  p r ó b k i  f r a n c o .

l3M U O I Ł ia E n r i B a J 3 B Ł i iŁ iL

o o o o o o o o ^ ^o e
A I # e t e « « ; r a l i i

położona w najpiękniejszym ogrodzie 
w środmirścoi 

przy u licy Kopernika liczba 13, 
wchód tak ie

z CŁorąźczyznej od ulicy Cichoj 
poleca

doborowy nabiał wszelkiego rodzaju 
jak również kawę prawdziwie wiejską, 

potrawy mączne i in'rcsne etc. 
Ogród dla P . T. (Jrości m leczarni otwar­
ty  od godziny 6. rano do 9. wieczór. 

JV razie deszczu schronienie w pa- 
w u tp n fłn  lub w rali dla dogi.dnuśei 
P. T. Gości urządzonej. 1494 5 - ?

Zarząd Mleczarni Halickiej.

4 AT- K JZ JG
jw r o z m a i ty c h  d e s e n ia c h  m e t r  po 

2 zł. 5 0  ct.

patyczkowe
m e t r  p o  05  e t .

Dzwonk elektryczne, telefony i grom o- 
chrony, po cenach rajtańszych i najlepszej 
jakości dostarcza za gotówkę lub na sp ła ­

tę ratami

FABRYKA STORÓW i ŹALUZYJ

J. Christofa
wg Lwowie ul. 1. 9.

O ostalurki przyjmuje także handel 
żelazny Wgo Schumanna pi Bernardyński.

Zsmówienia z prowincji załatw ia  
się natychm iast. 1506 3 — 12

GALICYJSKI

BASK KIEDYTOWY
począwszy od dnia 17 Listopada 1835

w y d a j e

4 ° o A s y g iia ty  k a so w e
z 30-dinowem  wypowiedzeniem,

5 °o A s y g n a ty  k a s o w e
z 90-dniowem wypowiedzeniem.

1303 67 -? Y A y r e k c j a .

p -

Magazyn
F. KMAUER i SYr

pod „złotym Lwem“
we Lwowie, poleca:

Prześcieradła płóeienne bez szwu o 2 
Prześcieradła szirtingow e bez szwu ” 

1.30 i 1 50.
Poszewki gotowe po 40, 60, 80 centó" , 
Sienniki gotowe jutowe szare po 90 '

' 25 i 1.85.
Sienniki gotowe jutowe w pasy po 1- 

1.45, 1.70.
Kocyki na łóżka po zł. 8, 4 i 5 4
Kapy trykotowe kolorowe duże oo 2.90, ^  
/ / ,  tuz. chustek płóciennych białych fjp 
‘/8 tuz: chustek płóciennych z koloro"® 

szli kam i 1.50.
7 S tuz. chustek bawełnianych z kolor®' 

mi szlakam i po 60, 90 ct.
V, tuz. szkarpetek białych 2.50.
V2 tuz. pończoch kolorowych 3 .— J
7 , tuz poszewek białych lub kolorowy®?,$ 
7 , ścireczek płóciennych do prochu f ’’

Cenniki na żądanie franco. 
1481 9 - ?  A

O O O O O Q O Q O O O O C
Na sprzedaż koń szpak lat 6, 15 n 

ze znakom item i chodam' najodpowiedj1' , 
szy Ja pp. obccrów piechoty. łĄ.fgt: 
wiadomość w stajni botem

W alenty Łuczek z 
Michałówkę 8go Cz.-rwca
ny w gunię, bosy, cera --------,
średni, twarz obrzmiała, nogi spucb»,; ,

Hnssakof-

Tarnawki, op11̂ 1
18b4, był 

blada. w‘r
ubf!o® 

te

iwi«'W idziano go ostatn i raz w 
w 1885, żona jego prosi o jakąkol , 
o nim wiadomość pod ad resem : 40 
parafialny w M ichałówce p. I4adyinn°>-

Potrzebuję trzy cetn aiy  metryczn® 
rybku karpia. Adres mój : poczt : D llu“ 
Kranzberg litera  B

Leśniczy egzam inowany bzczeg®^3 
zdolny do prowadzenia kultur, który 
użyty być może jako kontrolor gosp° 
czy, pomocnik kasjera lub buchalte*?' u 
szukuje posady. Łaskawe z g ło ś z c ^ j i l  
Wgo Grz *g. Luftmatia w domu Z- ' 
mutha w Stryju

j łączny Skład Fabryczny

PORTIER JUTOWYCH
( k o m p l e t n e . po 2 50, 3.50, 4, 5, 6, 7 i wyżej

poleca

Magazyn F. K M U E R  i SYM
p u d  y ^ z ł o i r f m  Ł u t e m * *  w e  L w o w i e . 1477 4 . - 5 2

Odpow^ dzialny redaktor: W a c ła w  Uli s ło w ik i.
bwbwww* w n

Paoiiir z fabryiri Braci Fijałkowskich w Białej. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A 1


